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Stan barometru: 

na odmianę
, . Jutro, Śtej Krystyny Panny-

Ubyło d. godz: om. 39 j ;p0jutrze, gg0 Jakóba Apostoła.

talnie ^ e“u?lera*a Knrjerą Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4  kop. 80 ,  półrocznie rs. 2 kop. 4 0 ,  kwar- 
w  K » n t n ' r  -  T>Pj  l 0’.. miesi9czn' e kop. 4 0 ;  za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc, Numer pojedynczy 
Docztnw. ~ wedakcji kop. 5. Wa prowincji iw  Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tern mieści się już opłata 
rocznie i k w a n ^ ^  96’ ° raZ Za °Pak°wanie * Ekspedycję Rs. 2 kop. 2 4 ) ;  prenumerata przyjmuje się rocznie, pćł-

»»Knr.iera Warszawskiego**, Plac T eatralnyt N° 47 3 c ., dom W . L . Zabłockiej.

Przez Najwyższy ukaz imienny,t wydany do Se­
natu Rządzącego na dniu 2gim lipca, Najmiłościwiej 
rozkazano: Sędziemu Sądu Appellacyjnego w Króle­
stwie Polskiem, Radcy Stanu Imbrze, być Członkiem 
Warszawskich Departamentów Senatu " Rządzącego, 
z posunięcem go, na zasadzie art. 102 ustawy o służbie 
cywilnej w Królestwie Polskiem, na Rzeczywistego 
Radcę s t anUi (D. W.) '

p f J[°^kazach Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
o icjt wykonawczej, za Nr 189 i 191 wydanym, zamie- 
czono: w  doddatku do Najwyższego rozkazu z dnia 

Paw z e , eS° czerwca zamieszczono; Najjaśniejszy 
i podczas bytności Swojej w Warszawie, zauważyć 

raczył w mieście wzorowy pod każdym względem po- 
v  -za c? oznai mia Monarsze zadowolenie wszyst- 

szawskresoZ<f lni!t0m ^ ! adz- Niższym stopniom War-SSSff Mn4ó^rn! -vg0 Dywizjonu i Policji, J eg o  
LjLSARSKA M ość polecił wydać w nagrodę no kon 50
na każdego człowieka. O niniejszej0 Monarszej łasce  

S E S f t C T ?  ‘’“ “ ‘“‘U’1 .mi Polic®  Pole" m K o S !retowi Gospodarczemu, dostarczone na ten cel nie- 
S e ^ ’ W/ Słać d°  cyrkułów’ w celu wręczenia komu 
szem ^  T W,me d0 zaHczającego się przy niniej- 
dv “ obrachunku, przy tem nadmieniam, źe do nagro-
strażv p.raV °, jedynie niższe stopnie z Policji i
do d 24 czerw^’ /•c\-rzy s'® znajd°w ali w komendzie 
należytego lpca)' PrzJ tem Przypisując skutki
w m ieście nodr a wzorowej czystości i porządku 
sk ie j  M ości ni!! Przebywania tutaj J eg o  C esar-  
szczeeólnei eorliCn«P-annym ?3obisty m staraniom  i 
ży n^ninwii nnpv t ^  wszystbich stopni Policji i stra­
żyogniow ej, poczytuje sobie za m iły obowiązek wyra­
zie moją wdzięczność PP. P o licm ^ tro m  T u lk o w n t  

Kossińskiemu i Hemplowi, N ^ zela ik ow i straży 
P ^kow nikow i Majewskiemu, urzędnikom dJ 

row ?8S y , PrZy T ’.°  P0,rUCZeó: ^arszem u Asesso- 
S o w i  TgJa nemr  t,US2kAm 0wi 1 m ł°dszym  Pułko- 
GizettT J - ' “k0P k,em “ 1 Asessorowi Kolegjalnemu 
nrace— 7 b«!C m ™ rdowan% 1 Prawdziwie użyteczną
r ó w n i e ż S ® ’- a główm e W 0Wym czasis5 dziSkuje 
ł u Ś l e d c z e ^ T 'arzom7 3zystkich cyrkułów i Wydzia- 
m łnds7 vm Ofio Kommissarzy, starszemu i
Strom  \ wszvstlr-0m oddziału rezerwowego, Brandmaj-

Z arządu  jako i cy ? k u 1 ó T 10S c z a ktko°WierZOnegr  T ' 6
iwsz}stklm  niższym sTópn^m p rz^ zeb rad u ^ e ko­
mendy—proszg oznajmić moją wdzięczność, za ich

niezmordowaną i użyteczną służbę, podczas przebywa­
nia w Warszawie Najjaśniejszego P a n a .

—  W nadesłanej mnie okólnikowej odezwie towa­
rzysza ministra spraw wewnętrznych z dnia 15 czerw­
ca r. b. za Nrem 156 powiedziano: „Najjaśnieszy Pan 
w skutek najpoddauniejszego przedstawienia w d. 13 
maja r. b., Najwyżej zezwolić raczył, na postawienie 
w mieście Smoleńsku pomnika, naszemu kompozyto­
rowi Michałowi Glince, synowi Jana, pochodzącemu 
z gub. smoleńskiej, na zbieranie w  tym celu w Ce­
sarstwie podpisów na składki dobrowolne, na wyzna­
czenie konkursu do przedstawienia modelu pomnika i 
na ustanowienie komitetu do przyjmowania składek. 
O takowem Najwyższem zezwoleniu, komunikując Ja­
śnie Wielmożnemu Panu, dla odpowiednich rozporzą­
dzeń, mam honor nadmienić, że ministerjum skarbu 
pod d. 4 czerwca r. b., poleciło izbom skarbowym, 
ażeby we wszystkich zostających pod ich zarządem 
kassach, pieniądze, które na ten przedmiot będą wno­
szone przez różne władze i osoby, niezwłocznie były 
przyjmowane i po zaliczeniu onych do depozytu izby 
skarbowej, wysełane były nie mniej jak 3 razy do ro­
ku, do Smoleńskiej kassy gubernialnej, która obowią­
zaną jest po otrzymaniu takowych pieniędzy, zapisać 
je także do depozytów izby skarbowej, w celu assy- 
gnowania na zapotrzebowanie Najwyżej ustanawiają­
cego się komitetu, do przyjmowania ofiar na pomnik 
M. J. Glinki.11 Podaję o tem do wiadomości Policji 
wykonawczej z tem, że życzący sobie złożyć w tym ce­
lu składkę, winni przysłać pieniądze do wydziału 2go 
zarządu, dla przesłania takowych gdzie należy.

—  Właściciel drukarni pan Unger, z upoważnienia 
JW. Namiestnika Królestwa, własnym nakładem wy­
drukował 4,000 egzemplarzy informacji o sposobie 
używania przyrządów, przysposobionych w Warszaw­
skiej straży ogniowej, do ratowania ludzi podczas po­
żarów ogarniętych ogniem, z opisem szczegółowym, 
w jaki sposób potrzebujący ratunku, mogą korzystać 
z takowych, z warunkiem, ażeby zebrane za sprzedaż 
tego wydania pieniądze, były obrócone na korzyść tych 
z niższych stopni straży ogniowej, którzy zostali po- 
szwankowani przy pożarze. Z  liczby pomienionych 
egzemplarzy, z mojego rozporządzenia, wysłanem zo­
stanie przez Naczelnika straży ogniowej do policyjnych 
cyrkułów: do Zamkowego 700 egzemplarzy, Soborne- 
go 600, Bielańskiego 500, Powązkowskiego 350, Wol­
skiego 400, Jerozolimskiego 400, Łazienkowskiego 
400, Nowoświetskiego 400, Pragskiego 250; razem 
4,000 egzemplarzy. (G. Polic.)



— Jutro Niedziela 7a po Świątkach,—Ewangelia 
Sgo Mateusza w rozdziale VII, o fałszywych proro­
kach.

—  Jutro w kościele Śgo Karola Boromeusza, przy 
ulicy Chłodnej dalszy ciąg 40 godzinnego nabożeństwa 
z Summą, Nieszporami, kazaniem i processyą.

^  „Jaki czas, jacy ludzie, taki rodzaj chwały.11
*

3|C

Obecnie na wszystkich prawie scenach świata, przed­
stawiane są przeważnie komedje, w których zamiast 
charakterów występują fotografje, zamiast satyry, 
śmieje się ziewający dowcip — a zamiast miłości, wi­
dać bezmyślne zawroty głowy.

*
*  *

Słuchając podobnego rodzaju elukubracji, często­
kroć trzeba śmiać się z... ich autorów.

*
9fc ] ||

Wczoraj, na scenie teatru letniego, ukazała się je- 
dnoaktowa komedja, napisana przez dwóch paryzkich 
dramaturgów pp. Clairville i Gillet, którą, jak afisz 
głosi, przepolszczono i obdarzono tytułem: „Kontry­
bucje pana Stefana".

Komedja ta, dla nas jest tylko jednym więcej do­
wodem, że paryzcy: mężowie, żony, kuzynowie ich i 
kuzynki, oraz cala służba, w przepolszczaniu tracą i 
wernix życiowej prawdy i właściwy humor.

Zamiast tutejszego p. Stefana, zdradzającego swoją 
małżonkę tutejszą panią Alinę, i dla zagłuszenia skru­
pułów sumienia, płacącego jej za pokątne miłostki, 
kontrybucje kwiatami i brylantami; — i zamiast M irji 
Dolskiej, kuzynki tutejszej, k chnjącego tutejszego Ste­
fana Stańskiego, rejenta bez głowy; z pewnością da­
leko świetniej, czyli nierównie śmieszniej, wydawali­
by się wczoraj na scenie, dajmy na to, jacy państwo 
Fromental, jaki notarjusz Dupuis i jaka kuzynka Berta 
albo Placyda, w pracy wzajemnego zdradzania się i 
kochania.

Są oryginały, których całą wartością jest fałszywa 
pozłota, pocóż więc pokazywać je bez owej jedynej 
szaty?...

Komedja wykonaną była bardzo starannie, bawiła 
nawet chwilami słuchaczów, dzięki humorom i wdzię­
kom pań: Rakiewicżowej i Borkowskiej, oraz werwie 
p. Stolpego.

Jutro na tej scenie, ma być przedstawioną komedja 
Sardou: „Safanduły".

Pani Bakałowiczowa w komedji tej będzie grała 
rolę Małgorzaty i jesteśmy pewni, źe ją  zagra prze­
ślicznie. _______

— d  — W onegdajszym numerze „Kurjera Codzien­
nego" zamieszczony jest artykuł nadesłany przez „Je­
dnego z członków Rady Instytutu umoralnienia dzieci 
w Mokotowie, pragnącego wywieść z błędu cboć tę 
małą cząstkę publiczności,“ która przeczytała umiesz­
czone w piśmie naszem sprawozdanie o tegorocznym 
egzaminie w tym Instytucie. Przedewszystkiem po­
wiada autor artykułu w„Kurjerze Codziennym," że 
chłopcy w Instytucie gimnastykują się codziennie po 
kilka godzin. Otóż widzieliśmy ową gimna-tykę, ale 
brak przy niej sznurów i haków, a mech obficie w tem 
miejscu porastający, świadczył, że gimnastyka jest 
w zaniedbaniu.

Szanowny „Jeden z Członków," utrzymuje dalej, źe

krawiectwo i szewctwo zaprowadzone w Instytucie są 
już dostateczne, skoro wychowańcy odziewają się swo­
ją  własną robotą. Według nas jest to zupełnie niedo­
stateczne, z tego bowiem wypada, że ubranie i obuwie 
50-ciu chłopców, wymaga pracy tyluż chłopców i 2 ch 
majstrów. Przyzna każdy, że to za mała produkcja, i 
usprawiedliwić mogłaby ją  chyba ta okoliczność, że 
tylko niektórzy chłopcy w Instytucie uczą się kra­
wiectwa lub szewctwa. Cóż zatem robi i czego się 
uczy reszta wychowańców?

Dalej „Jeden z Członków" twierdzi, że odpowiedzi 
na egzaminie z arytmetyki i jeografji były dobre, i że 
w ogóle postępy w nauce były dostateczne. Pozwoli 
nam szanowny „Jeden z Członków," że nie zgodzimy 
się na to. Słyszeliśmy naprzykład odpowiedź, że Ko­
pernik odkrył Amerykę i żaden z zapytywanych 
chłopców nie potrafił jej sprostować i wyjaśnić. Czyta­
nia uczą się chłopcy syllabizując, choć to już dawno 
zarzucony sposób, a czytają bardzo słabo. Na egza­
minie czytali wprawdzie niektórzy wychowańcy nie 
źle, ale rozumiemy aż nadto, co jest każdy popis i 
zwracamy dlatego uwagę „Jednego z Członków" na tę 
okoliczność, źe czytali chłopcy tylko z jednej strony 
sali siedzący, a do deklamacji wychodzili pokilkakrot- 
nie jedni i ci sami. Widocznie autor artykułu w Kur- 
jerze Codziennym, mnipj jest wymagający niż my. 
Wprawdzie autorowi temu zdaje się: „że szkoła moral­
nej poprawy powianaby stać niżej od zwykłych szkół 
elementarnych, w tym wszakże jednak mocno myli się 
„Jeden z Członków," gdyż moralność i zdolności do 
nauki nie zawsze chodzą w parze, a nawet wyznać 
trzeba, że rzadko je razem spotkać można. Niemo- 
raluość zatem chłopców przybywających do Instytutu 
nie byłaby żadną przeszkodą w postępach nauk, tem 
bardziej zaś nie ma tej przeszkody w obec okoliczności 
przez nas podniesionej co do przyjmowania wycho­
wańców.

Nakoniec twierdzi sz. „Jeden z Członków," że In­
stytut w Mokotowie nie jest bynajmniej ochroną, o co 
podejrzewaliśmy ten zakład, ale jest Instytutem ma­
jącym na celu umoralmenie dzieci. W tym względzie 
potrzebaby nam czegoś więcej niż gołosłownego twier­
dzenia.

Jeśli istotnie celem Instytutu jest umoralnienie 
chłopców, należałoby w takim razie przedstawić, wy­
padek usiłowań w tym względzie, i dać wiadomość, 
z jakiemi mianowicie chłopcami miano do czynienia, 
i o ile poprawa ich nastąpiła. Toż samo właśnie py­
tanie postawił w czasie popisu, obecny na nim' JW. 
Pruszyński, delegowany z Rady Głównej Opiekuńczej, 
zakładów Dobroczynnych i niestety nie otrzymał ża­
dnej odpowiedzi. Ta jedna okoliczność przekonywa, 
czem jest Instytut, skoro niema w nim żaduej kon- 
frolli owej moralności wychowania, mającej jednak 
być głównym celem Zakładu. W końcu musimy za­
pewnić Szacownego Członka Rady, że jak poprzednie 
sprawozdanie, tak i obecny nasz artykuł pisaliśmy 
właśnie w interesie dobra Instytutu, a bynajmniej nie 
w chęci spierania się z bezimiennym przeciwnikiem, 
zwłaszcza, że ten zapewne wyczerpał już swe argu- 
meota, skoro zrzekł się naprzód wszelkiej polemiki.

Że Instytut nas zajmuje, niech posłuży choćby ta 
okoliczność, że my jedni z pism tutejszych byliśmy 
obecni na egzaminie. Że zaś sprawozdanie o niein mo­
gło się niepodobać komuś z osób interesowanych, 
wierzymy w to bardzo, ale nie mamy zwyczaju dla



przypodobania się komukolwek dawać gotowe pochwal­
ne sprawozdania,

—  E  —  Targi Warszawskie, Dawno już niepa- 
m iętam y takiego ścisku za Żelazną, Bram ą, jaki za­
panował wczoraj podczas targu. Mnostwo sprzeda­
jących a więcej jeszcze kupujących krzątało  się po tym 
ogromnym placu. Każdy śpieszył się jakby obowia- 
jąc się, aby dla niego wystarczyło towaru, nic więc 
dziwnego, że sprzedający mało ustępowali od cen pro­
ponowanych. Przedawano więc funt szczupaka po 
kop. 30, lina od kop, 20 do 25, jesiotra po kop. 20,
węgorza po kop. 22 Vs do 25.

Kopę raków płacono od kop. 45 do rs: 1 kop. 5, 
a to stosownie do wielkości.

Do do nabiału, funt m asła świeżego niesolonego 
płacono od kop. 2 2 V2 do 27% , śmietany kw artę od 
kop. 22 do 25, śmietanki słodkiej od kop. 12 do 15.

Jaj kopę podawano na kop. 65 do 70, kobiety wiej­
skie mendel sprzedawały po kop. 24.

Drób‘ ceniono dosyć tanio jak  na Warszawę, gdyż 
za kurczę większe od kuropatwy żądano kop. 18, za 
kaczkę m łodą kop. 25, za m łodą gęś od kop. 60

Garniec grochu w strączkach kop. 6, pęczek m ar­
chwi kop. 4 , galarepy kop. 3, kalafior średniej wielko­
ści od k  p 3 do 6, mendel ładnych ogórków kop. 11, 

młodych kartofli kop. 3% .
,zbanuszek kwart owy poziomek kop. 15, kw arta 

lirf kopZi 2DdC*1] 5 °*)’ ^ ’ don*czka PÓłkwartowa ma-

Kraeiń>kich drzewa przywieziono niewiele, 
ceniono) mało więc k to  kupował. Za furę 

szczap sosnowych żądano od rs: 3 kop. 30 do rs: 4,
M p  Sp,°ry ua ieJ n°konnej furze rs: 4 kop. 50. 

kill™ u !  ?  ożywicnie przy targu  końskim niezłe
coc cenv nrnn trJ* nabywało konie na m iarę pła- 
knn- • f ponowace. Zakupili jednak niewiele
nahvw i i ' 60’ B)er sokioh. Wczoraj Muller z Prus 
nabywał konie w domach u handlarzy, dziś już odje­
chał, udając się na  inne targi. Tym sposobom konie 
?  „ f e. Podrożały, za parę np. niewielkich pociągo­
wych la t 6 do 7 płacono rs: 120 do 130, z a ro s łe

j T i %Ce m ?arS w iele Więcej.
svć Unnm!!-a /Ze umie^  wyzyskiwać publiczność do-
250 a L m T  źe za buła^  k,acz P -P -zap łac ili rs:
Sternem ! r t  ana r -Z rSi. 500 1 kiedy ofiarowano im od- stj Pnego rs. 30 me chcieli sprzedać.
, n r a t a i g “ wolowym około 600 sztuk wystawiono na 
w iem  1 1 • po„ CCIiat . ,  wysokich, w  tygodniu bo- 
no7md ^upiec. z US) Muller zakupił wszystkie jakie 
kfika n ! yn P 0Jt,argU zefi°-i)i4 tkow ym  t. j. ośmdziesiąt 
wnv n m e ^ c  LarZy 1 • , rzeźnika> którem u stoso- 
d z i ^ a i S  f,d° c-eny Jaką on zapłacił dołożył..Spo- 
z Ukramv i ,c  znacznych PartJ' przyjść mających 
a ta k  obnyi w CZ,zadatki woły już dziś ofiarują, 
siS nie można** g0 z dzisicjszych cen spodziewać

27ZfiV 3ld zlf k°r Wr° łU steP°weg° płacono od dukatów
Na taren k™JOWego od rs: 50 do 60.

tylko tuteisi riep,rz.owym. ruch dziś niewielki, gdyż
utrzvmuia sie n ;e.roSaciznę kupowali. Ceny
Podniosły sie 7 a  ś r e P ■ ’ W ^S odn iu  Juz bowiem
do 1 8 . średniego wieprza żądają od rs: 15

=  Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury" ogłosiło 
sprawozdanie ze swych działań za pierwsze półrocze 
1870 roku. Podajemy z niego niektóre główniejsze 
dane.

Po koniec roku 1869 liczba członków stowarzy­
szenia wynosiła 1212, z końcem zaś czerwca r. b. do­
chodzi ona 1244.

K apitał obrotowy (oprócz zaległości) w końcu roku 
zeszłego wynosił rs: 10,592, z dniem zaś 30 czerwca 
r. b., wynosił rs: 11,337 kop. 44 V3.

K apitał rezerwowy w końcu roku zeszłego wynosił 
rs: 1258 kop. 19, w dniu zaś 1 lipca r. b. wynosił 
rs: 1339 kop. 15.

Gotowizna złożona w kassie domu A. Rawicz i spół­
ka w końcu roku zeszłego wynosiła rs: 7758 kop. 60. 
w końcu zaś ubiegłego półrocza summa ta  wynosi rs: 
7312 kop. 65.

Depozyty członków w kassie stowarzyszenia wyno­
szą rs: 1105 kop. 95Va-

W artość inwentarza, ruchomości będących własno­
ścią stowarzyszenia w końcu roku zeszłego była rs: 
1325 kop. 39^, w dniu 1 lipca wartość ta  wynosi 
rs: 1505 kop. 7 | .

Sklepy Stowarzyszenia w liczbie trzech sprzedały 
towarów w ciągu ubiegłego półrocza za rs: 48,474 
kop. 28£. Zapas w nich towarów z dniem ostatniem 
grudnia r. z. wynosił rs: 5,816 kop. 71; w dniu zaś 
1 bpea r. b. zapas teo wynosił rs: 7,666 kop. 15j.

Na sprzedanych towarach zyskano brutto rs: 4,170 
kop, 1 3 |,  czysfy z tego  zysk wynosi rs: 1.429 kop. 
74 czyli w stosunku 2,94 od sta więc blisko 6°/0 
na rok.

Z wniosków podanych bądź przez sam Zarząd Sto­
warzyszenia, lub przez członków do najważniejszych 
należą: o stosunku rabatowym, o płrny dla członków 
zarządu, o środkach zachęcających uboższą klassę lu ­
dności do brania udz;ału w Stowarzyszeniu, o wyda­
waniu pisma ,,Pt średnik", w którymby ogłoszenia 
stowarzyszenia umieszczano bezpłatnie, wreszcie 
o założeniu bibljoteki wraz z czytelnią.

W nioski te , zwłaszcza dwa pgerw-sze z wymienio­
nych, postawione są bardzo jasno i dobrze usprawie­
dliwione, zostaną zatem zapewne przyjęte.

Co do stosunków rabatowych Zarząd proponuje, 
iżby zgodzenie się na układ  rabatowy nie inaczej n a ­
stępowało, jak  na żądanie przynajmniej 30 członków 
danej miejscowości, uznających tego potrzebę. Słu­
szne to choć cokolwiek późne, i należałoby jak najry­
chlej wycofać się z owych stosunków będących dla 
sprzedających czystą tylko reklam ą, a  nie przynoszą­
cych żadnych korzyści stowarzyszonym.

Dla członków zarządu było projektowane jeszcze 
przed zawiązaniem się Stowarzyszenia wynagrodzenie 
pieniężne i znajdujemy, że propozycja ta  jest najzu­
pełniej słuszną. Stowarzyszenie Spożywcze nie jest 
żadną Instytucją dobroczynną, ale ma na celu dobro 
kieszeni, wszelkie zatem honorowo czyli bezpłatnie 
pełnione obowiązki nie są w tym razie właściwe. 
P łaca choćby niewielka zapobiegnie ciągłym zrzeka- 
niom się członków zarządu i włoży na nich całkow itą 
odpowiedzialność. W ydatki zatem poniesione na to 
wrócą się Stowarzyszeniu, skutkiem lepiej prowadzo­
nych interesów, a ztąd  i większego zysku.

=  Z rozprządzenia zarządu gubernji kaliszkiej, 
wydrukowanym został kalendarz urzędowy na rok 
1870. Spóźniona nieco ta  publikacya, zawiera w so-



bie następujące działy: 1) kalendarz adresowy urzę­
dników wszelkich Władz gubernji kaliszskiej 2) Rys 
historyczny m. Kalisza; 3) Statystyczne wiadomości 
o kaliszskiej gubernji; 4) mappę’gubernji i widok gma­
chu R?ądu Gubernjalnego w Kaliszu.

=  Dziś ukazała się w handlu mappa fototypografi- 
cznie wykonana w zakładzie Beyera i Dutkiewicza. 
Zawiera ona wschodnią połowę Francji, Szwajcarję, 
Belgję, Hollandję i wschodnią część Związku półno- 
cno-niemieckiego.

—  Dziś o godzinie 5ej posiedzenie Oddziału tanich 
kuchni.

—  W poniedziałek przypada jenerałna wizyta 
w Ochronie na Pradze, przy ulicy Brukowej, w nowo 
wynajętym lokalu,

=  Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się zapis 
uczniów w szkole handlowej.

:=  Przypominamy o terminie dla składania świa­
dectw, w celu uzyskania wsparcia z funduszów Jakó- 
ba Epstajna.

=  W lokalu, gzie dawniej mieściła się kassa G łó­
wna Królestwa, w dziedzińcu zabudowań byłej Kom- 
missyi Finansów, jest obecnie skarbiec i skład papie­
ru stemplowego.

=  Ną ulicach Marszałkowskiej i Królewskiej Budo­
wniczy Lanci stawia dom frontowy, trzy piętrowy 
pod Nrem 1066c wraz z oficyną.

=  Trzeci spis gości kąpielowych w Szczawnicy 
w ciągu tygodnia, od dnia 8 do 15 b. m.wynosi 157 
rodzin, złożonych z 290 osób. Od początku pory ką­
pielowej bawi w Szczawnicy 500 rodzin, złożonych 
z 930 osób.

=  Pragskie doróżki zrobiły ważny krok na drodze 
postępu. Zamiast tradycyjnych bez resorów bryczek, 
zjawiło się już kilka jednokonnych faetouików, dość 
dogodnych i nie tyle trzęsących. W interesie jednak 
osób potrzebujących korzystać tak z bryczek jak i 
z faetonów życzycby należało aby dla nich na wzór 
warszawskich doróżek oznaczona zostały ceny za kurs. 
Żądania właścicieli zwykle tak są przesadzone, że 
bez długiego targu piepodobna używać doróżek mają­
cych oszczędzać czas i nogi publiczności.

=  Ukończony już został „Wykład przyrządu wzro­
kowego u człowieka/1 prof. Szokalskiego z 340 drze­
worytami.

=  Na Zjeździe z lewej strony idąc do mostu usy­
pują ziemię dla naprawy burt wiodących do ulic poło­
żonych poniżej tarasu nad Wisłą.

=  Gospodynie w Eodzi musiały się uśmiechnąć,—  
opłata bowiem za przewóz węgla kamiennego do Ł o­
dzi, obniżoną została o 4 kopiejki na korcu.

=  Podczas burzy szalejącej w dniu 17 b. m. w Eo­
dzi, piorun zabił Juljana Wiikego, dwudziesto cztero 
letniego młodzieńca.

=  Wydział cesarskiego Uniwersytetu Warszawskie­
go, w dniu 29 czerwca r. b. przyznał stopień lekarza 
p. Tomaszowi Fagońskiemu.

=  Piszą ze Lwowa: Wydział Towarzystwa przyja­
ciół sceDy narodowej wystosował prośbę do znakomi­
tego artysty warszawskiego p. Żółkowskiego, aby przy­
był do Lwowa na gościnne występy. Dyrektor teatru 
udał się nadto osobiście w tym celu do Warszawy.

=  W Eodzi w dniu 16 b. m., odbyła się inaugura­
cja nowo zbudowanego teatru letniego przedstawie­
niem operetki: „Dziesięć cór na wydaniu".

=» Cyrk Lidoli’ego zjeżdżą z Łodzi do Kalisza. „Ca-

ca dziateczki caca!“ Cyrk ów pracować ma dla miłego 
grosza i zabawy prześwietnej publiczności, w umyślnie 
dlań zbudowanej arenie, po za gmachem teatru. Mają 
w nim być krzesła i loże, jak zapewnia „Kalisza- 
nin.“

— Podajemy tu z urzędowego źródła szczegóły o 
onegdajszym pożarze: O godzinie l i 1/* wieczorem, 
w domu pod Nr 1809cd, przy ulicy Franciszkańskiej, 
w drewniąnem zabudowaniu, mieszczącem w sobie 
rozmaite wyroby chemiczne, olej, kanforę i t, p., na­
leżące do kupcowej Kamioner, wybuchł ogień, który 
niezwłocznie działaniem straży ogniowej ugaszonym 
został. Zabudwanie wspomnione, w części spalone, a 
w części zostało rozebrane. Tak zabudowanie jako i 
towary były ubezpieczone. Właściciel domu podaje 
stratę na rubli sr. 2,500. Przyczyna pożaru dotąd 
niewykryta; śledztwo powadzi się.

—  W cyrkule Łaz:enkowskim, w domu Nro 1590, 
Hana Orzechowska, llto -letn ia  córka handlarza, wyj­
mując garnek z pieca, w skutek zapalenia się koszuli, 
uległa sparzeniu ręki prawej powyżej pięści. Dziew­
czynka pozostaje na kuracji w mieszkaniu.

(Gaz. Polic.)__________

=  W nowo otwartym Kantorze Loteji pana J. Raw­
skiego, przy ulicy Długiej w domu Nr 17 założonym 
został Kantor „Kurjera Warszawskiego."

Przyjechali do Warszawy: Arcybiskup Warszawski
i Nowogeorgiewski Joamcjusz, z letniego mieszkania; 
Jenerał-Lejtnanci: Maniithin, z Siedlca i Murdwinow 
z Petersburga.
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-f- W poniedziałek, dnia 25 b. m. jako w dzień 
Imienin ś. p. Jakóba, i w wilją Imienin ś. p. Anny 
z Obrębskich, Śleszyńskich, w kościele S-go Karola 
Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo o godzinie 10 rano, na które pozo­
stali w głębokim smutku Córki i Zięć, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. — 6061—

+  Za duszę ś. p. Jakóba Goldryng, niegdy kassje- 
ra Urzędu Konsumcyjnego i małżonki jego Tekli 
z Niemierowskich w przyszły poniedziałek dnia 25 
b. m., od godziny 9Va z rana, odbywać się będą w ko­
ściele Sgo Ducha, przy ulicy Freta, żałobne doroczne 
egzekwie, na które pozostały syu,^ Familję i Znajo­
mych zaprasza. — 6050—

-f Dnia 26 lipca, we wtorek, w przypadającą pier­
wszą rocznicę śmierci ś. p. Juljusza Hignet, odprawio­
ne będą Msze S-te żałobne, w kościele S-go Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem Przedmieściu o godzi­
nie 1 I-tej. _ 6 0 4 7 —

-f Stanisław Obrebski, syn Urzędnika Dyrekcji Głó­
wnej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w wieku 
lat 2 i miesięcy 4 żyć przestał, stroskani rodzice za­
praszają Krewnych i Przyjaciół na eksportację zwłok, 
z kościoła Sgo Karola Boromeusza dnia 25, to jest 
w poniedziałek, o godzinie Gej wieczór odbyć się ma 
jącą, na cmentarz powązkowski. . — 6065—

-f W dniu 22 lipca r. b., po długiej i ciężkiej cho­
robie powiększył grono aniołów w pierwszej wiośnie 
swego życia Michaś, syn Konstantego i Leontyny 
z Dzierzbickich Tomaszewskich. Wyprowadzenie 
zwłok nastąoi w dniu 24 b. m. i r., to jest w niedzielę
o godzinie 5 -ej po południu z kościoła parafialnego
Ś-go Karola Boremeusza przy ulicy Chłodnej. Na smu-



tny  ten  obrzęd s tro skan i rodzice zapraszają  Krew nych, 
P rzy jació ł, o raz życzliwych Znajom ych. — 6044—

=  W  ogródku restau racji B rajb isza ciekawi oglą­
dali żywego o rła , nadesłanego  w dn iu  dzisiejszym 
przez jednego z w łaścic ie li ziem skich.

=  O trzym ujem y wiadom ość z dóbr Obory, że klęski 
spowodowane burzą, o k tó rych  donosiliśm y w N -rze  
154 naszego pism a, nie są tak  znaczne ja k  nam  p ie r­
w otnie doniesiono. W ich er zburzył nie oborę ze 700 
sztukam i owiec, lecz s ta rą  stodołę, w k tórej m ieściło 
się 30 jag n ią t, i te  rzeczywiście zab ite zostały . Zboże 
zaś chwilowo ciężarem  wody przygniecione, z n a s ta ­
niem  ciepła i suszy podniosło się, s tra ty  zatem  przez 
dobra Obory poniesione, są  p raw ie żadne.

. Czytamy w „B irż. W ied.11 że w ileński, grodzień­
ski, kow ieński i m iński jen era ł-g u b e rn a to r doniósł 
rządzącem u senatow i, iż obecnie uw aża za możliwe 
zniesienie s tan u  w ojennego, istniejącego w mieście 
M ińsku i w pow iatach gubern ji kowieńskiej: W iłkom ir­
skim , poniewieżskim , szawelskim  i now o-aleksandrow - 
skim .

— „B irż: W ied:11 donoszą, że Najwyżej rozkazano 
w ykonać kosztem  rządow ym  poszukiw ania p rzed ­
w stępne dla przeprow adzenia kolei żelaznej od H om ­
la  (lo Połtaw y i czynność ta  poruczooą zosta ła  inży­
nierow i kom unikacji radcy stanu  K ipryanowowi.

. wBirż: W ied:11 donoszą, że P oseł północno-nie- 
m iecki i pruski, przy D w orze petersbursk im , K siąże

Petersb^  ̂ m '’ p ow i®c^ z zaoran'cy do

—■ W  „M osk. W ied.1- czytam y. W iększa część n a ­
szych mężów sta n u  przepędza, la to  zag ran icą , gdzie 
się znajduje i kanclerz państw a k siążę  Gorczaków, 
Który w tych dn iach  prze jeżdża ł przez B erlin  a obe­
cnie pije wody w W ilbadenie. W  P e te rsb u rg u  sądzą, 
że pobyt kanclerza zag ran icą  przyczyni się do w yja­
śn ienia pozycji, ja k ą  będzie m usia ła  zająć R ussia 
w skutek  wojny francuzko-prm -kiej. J

Część polityczna '
9 1  L i p c a .

*  * D ziennik: „le Gaulois" podaje następu jącą  depe­
szę z K onstantynopola, zapew niając że j ą  zakom m u- 
n ikow ała R edakcji osobistość zajm ująca wysokie s ta ­
nowisko w dyplom acji. „K onstantynopol. W ielki W e­
zyr p rze s ła ł D żem il Paszy  posłow i w P aryżu , rozkaz 
oświadczenia rządow i francuzkiem u, że su łta n  oddaje 
do rozporządzen ia F rancji, lądow e i m orsk ie siły  swo­
jego państwa..

. *** Depesza z L ondynu do „Gaulois" zapew nia, że 
Pierwszy w ystrza ł n ad  R enem , spowoduje w ylądow a­
nie w0jsk  angielskich w Egipcie. A lbion p ragn ie  z a ­
r o j ę  k an a ł Suezki. K ażdy chce żyć 1

* * Rząd w łoski wezwał 120 tysięcy ludzi z rezer- 
ck>i pod zw inięte jeszcze sz tandary . S tronnictw o ru -

*w fełych  praw ie W łoszech, dom aga się Rzymu. 
t e r i i \ a  ln is te r w°jny francuzki odbył p rzeg ląd  42 ba-

AN?v2Ówek- 
n e ra ł Sourj^ menc*a n ta  m - Ba ryża wezwany zo sta ł ge-

*
. *  * Pod

ni trzy  rezerw 0̂ ou u rz^ za s' e  obóz dla 60 ,000  żoł

Wielkichao £ + z Zbroiła w Łych czasach trzydzieści pięć 
£tów opancerzonych.

*  
*  * H rab ia  M ac-M ahon, książę M agenty, dowódca 

4-go korpusu arm ji francuzkiej, pochodzi z rodziny k ró -  
'ew skiej S tuartów . G enera ł je s t  w zrostu wysokiego, 
szczupły, wydaje się jak  gdyby by ł zbudow anym  z m a r­
m uru  i żelaza. Oblicze jego spokojne i m elancholi- 
czne ja k  pejzaż irlandzk i, oprom ieniają  oczy głęboko 
osadzone i pełne blasku; wąsów nie zakręca, nosi je  
w edług m ody przyjętej p rzez strzelców  afrykańskich ; 
M ac-M ahon m a włosy jasne  i rzadkie, w y ta rte  na o- 
koło  głowy przez n ieustanne noszenie kepi. J e s t  w nim , 
ja k  tw ierdzą blizcy św iadkowie, dwóch ludzi: zwyczaj­
ny śm ierte ln ik  i bohater. Zwyczajnego śm ierte ln ika , 
w salonie zbija z tropu  najm niej za lo tna kobieta; bo­
ha te ra  zaś nieustraszonego ja k  Roland, w idziały K rym , 
W łochy i Afryka. Podczas pokoju M ac-M ahon n ieu­
s tan n ie  cier] i  nosfalg ję do obozu i do wojennej w rza­
wy. W czasie też podobnej potrzeby zm ienia się on 
nie do poznania. Gdy wsiądzie na konia i  dobędzie 
szabli z pochwy, tw arz  jego z bladej sta je  się pałającą , 
oczy błyszczą ja k  dwa g ran a ty  i u sta  w yrzucają słow a 
k tó rych  potęga pędzi tysiące ludzi w wir boju. M ac- 
M ahon raz  był tylko ranionym  pod K onstan tyną i  
A rabow ie nazyw ali go: D ietykalnyra. P aryżan ie zaś, 
m ówią, że k-ięciu  tow arzyszy wciąż do b ra  w ieszczka, 
k tó ra  je d n ą  rę k ą  w i;ńczy go w aw rzynam i, a  d ru g ą  
chw yta w ym ierzane doń kule. U rodził się w r. 18u8 
w zam ku de Sully w departam encie  Saóne-et Loire. 
W  r. 1830 w yszedłszy ze szkoły St. Cyr, u d a ł się do 
A lgieru i tam  w 21 r. życia, za waleczność o trzym ał 
krzyż legji honorowej. W  r . 1837 należał do oblęże­
n ia K onstantyny. G enerałem  brygady zo s ta ł w roku  
1848. Od owej zaś epoki do ostatn iej wojny w łoskiej, 
by ł ciągle czynnym; walczył szczerze w obronie ho. 
noru  i dla honoru  F rancji.

*** Thionville po niem iecku. D iedenhoven, je s t je ­
dn ą  z nąj>ilniej ufortyfikow anych miejscowości we 
F rancji: je s tto  m iasteczko zbudow ane w dolinie nad 
brzegiem  Mozelli. O taczają je  po tró jne  szańce z z ie­
m i i  z kam ienia; p rzystęp  do Thionville u ła tw iają  trz y  
w arow ne b ram y od trzech  dróg: z Metz, L uksem burga 
i Saarelouis. Ludności cywilnej liczy 5821 dusz. Od 
gran icy  pruskiej Thionville oddziela p rzestrzeń  w yno­
sząca dw adzieścia kilom etrów  (praw ie ty leż w iorst).

*** „S taatsanzaiger" wychodzący w Illinois (w A m e­
ryce), ogłasza następujący te leg ram  przysłany  do H r. 
B ism arka: „D w ieście ta larów  o trzym a żołnierz n ie­
miecki k tó ry  zdobędzie pierwszy francuzki sz tan d ar.11

*** W iedeńska „N eue F re ie  P re sse11, z u k ry tą  r a ­
dością, rozczula się nad  dotychczasowem i zby t po- 
powolnem i dzia łan iam i arm ji francuzkiej. W edług  tej 
gazety, widocznym planem  F ra n c ji by ło  zachować 
w zględem  P ru s  na środkow ym  i dolnym  R enie stano ­
wisko odporne, a  za to  całem i siłam i uderzyć na 
zw iązek południow y i przez Men wedrzeć się w sam o 
serce Niem iec. P lan  ten  jed n ak  (zdaniem  „Neue F re ie  
P resse11) zosta ł znakom icie u trudn iony  przez energ i­
czne dzia łan ie  wojsk prusk ich  i baw arskich. S tu t t ­
g a r t je sŁ ju ż  obsadzony przez Prusaków . B aw arczycy 
znacznem i siłam i zajęli Baden, a  oprócz tego a rm ia  
p ru sk a  n ap e łn ia  ca ły  nadreński P a la ty n a t i wzmacnia 
prze jśc ia  Szw arcw aldu.

W czorajszej nocy, osta tn ia  dywizja a rm ji paryz- 
kiei, w siadła n a  wagony kolei Żelazn ej wschodniej.

*** A rm ja alg ierska obecnie znajduje się ju ż  w ca­
łości n a  te rry to rjum  francuzkiem .

Z pom iędzy licznych ofiar patrjo tycznych  n a



cele wojenne, gazety francuzkie ogłaszają, deklarację 
mera z Ivry, który zobowiązał się płacić po 300 fr. 
m iesięcznie przez ciąg trwania wojny. W  czasach wo­
jen  trzydziestoletnich, zobowiązanie się byłoby nieco  
bazardownem, ale dziś!..

*** Dotychczas wyexpedjowano już przeszło 40  ba- 
terji kartaczownic nad granicę pruską. Każda baterja 
składa się z sześciu sztuk tych morderczych narzędzi.

*** Wczoraj, od godziny drugiej do czwartej po 
południu, m iała miejsce konferencja dyplomatyczna, 
w pąryzkiem ministerjum spraw zagranicznych. Brali 
w niej udział oprócz księcia de Grammont, lord Lyons 
ks. Metternich, p. Olozaga, kawaler Nigra i sprawu­
jący interessa Rossji p. de Molkę.

*** Jeden z większych domów handlowych w Pa­
ryżu, otrzym ał ostrzeżenie co do mającej nastąoić 
blokady pięciu portów, t. j. Brem y, Hamburga, Gdań­
ska, Szczecina i Królewca.

(Gaulois, Figaro, Nordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczner
Pogłoska o obecności lorda Granville w Paryżu i 

odbytej jakoby naradzie, z cesarzem francuzów nie po­
twierdza się. A ngiel-ki minister spraw zagranicznych, 
nie w yjeździł z Londynu. Ostatni jednak jego wysiłek 
w sprawie pokoju, nie ulega wątpliwości; lord Lyons 
bowiem proponował kongres w Paryżu, a lord Loftus 
w Berlinie, najprzód ustnie w niedzielę a następnie pi­
śm iennie w poniedziałek.

Gabinet Tuileryjski odrzucił te propozycję, oświad­
czając, że obecne położenie nie ma warunków przewi­
dywanych traktatem 1856 roku, do spowodowania po­
średnictwa przyjaznych mocarstw.

Teraz kiedy gorączka pierwszej chwili przeminęła, 
i kiedy mniej więcej można sobie zdać sprawę z wiel­
kości i niebezpieczeństw walki, wszyscy zaczynają się 
zajmować możliwemi przymierzami mająeemi się u- 
tworzyć w Europie za lub przeciw stronom wojującym. 
Już postępek rządów Niem iec południowych, był dla 
Francji nieprzyjemną niespodzianką. Wprawdzie opi- 
nja liczy w tym razie na usposobienie ludów przeciwne 
wojnie. W Bawarji szczególuiej niechęć ludności m iej­
scowej ma się objawiać w niepo-polityin stopniu; nie 
ma jednak wątpliwości, źe prąd pruski pociągnie ją  
w końcu za sobą. Tak samo się rzecz ma z obliczauiem  
Francji na hanowerskie powstanie: jestto bezwątpie- 
nia rachuba oparta na nieznajomości niemieckiego pa- 
tijotyzmu.

„Debaty11 podają według „Berlińskiej korresponden- 
cji“ wiadomość, którą tu naturalnie z wszelkiemi za­
strzeżeniami powtarzamy. „Mówią, pisze ta gazeta, źe 
trzy mocarstwa morskie , Anglja, Rossja i Stany Z je­
dnoczone amerykańskie, zamierzają połączyć swoje 
usiłowania, w intefesie w łasnego handlu, dla neutrali­
zacji mórz: północnego i Bałtyckiego. Nowina ta, m ó­
wią „Debaty11 podana w powyższtj formie jest prawie 
niezrozumiałą; neutralizacja jedynych mórz, na k tó ­
rych marynarka francuzka może dosięgnąć m arynar­
kę pruską, zapewniłaby Prusom najpotężniejszą pro­
tekcję ze szkodą Francji; równałoby to się prawie 
zbrojnemu przeciw Francji wystąpieniu.

Zresztą co do przymierzy i al ansów, można się go­
dzić na określen;e „Figara11 króry je nazywa m ałżeń­
stwam i z rozsądku. „Żaden naród mówi ten dziennik, 
nie przystępuje do wojny tak sobie, dla przyjemności, 
albo idąc za rycerskim zapałem.

„Jeden tylko duński naród, kończy „Figaro11 jes 
bezpośrednio zainteresowanym w natychm iastowem  
oświadczeniu się. Porażka Francji byłaby zabójstwem  
Danji, która jest jej sprzymierzeńcem serca i interesów. 
Inne narody będą m ogły w razie przedłużenia wojny 
postąpić jak Piemont w 1855 r., i przyłączyć się do 
nas dla ciągnięcia jakichś korzyści z zawartego pokoju. 
Lecz jeśli wojna potrwa krótko, wojujący będą samym  
sobie pozostawieni, znajdując się w pośród neutralnych. 
Dałby Bóg abyśmy niepotrzebowali sprzymierzonych!11

Rząd francuzki pragnąc zatrzeć w Hiszpanji w raże­
nie wywarte tam ostatniemi wypadkami, które w yw o­
ła ły  wojnę, dał dowód swej dobrej woli dla rejencji. 
Don Carlos został wydalonymz francuzkiego terytor- 
jum na które niedawno powrócił. W ładzom francuzkim  
dane jest także polecenie ażeby pszeszkadzały wej­
ściu do Hiiszpanji wychodźców wszelkich odcieni

N a posiedzeniu Ciała prawodawczego z 19 b. m., 
przyjęto w złagodzonej formie prawo zabraniające 
dziennikom zdawania sprawy z działań wojennych.

W Blois, proces przeciw oskarżonym o zdradę stanu  
toczy się dalej, nie zwracając na siebie szczególnej u- 
wagi. Do obecnej chwili przem awiał tylko p. Floquet, 
obrońca oskarżonych, który wymagał aby 15 oskarżo­
nych, lecz n ie zamięszanych do sprawy bomb, z obe- 
cnei akcji sądowej wyłączeni zostali.

W  dzienniku „Staatsanzeiger11 Prusy bronią swej 
sprawy przed opinją publiczną, i wyrzekają się odpowie­
dzialności za m ającą się rozpocząć wojnę. Pomieniony  
dziennik ogłasza szereg dokumentów mający dowieść, 
że król pruski w stosunkach swoich z p. Benedetti ni­
gdy nie m iał zamiaru wyrządzić Francji obelgi, że 
owszem sam mógłby się uważać za obrażonego, tak 
wymaganiami tego dyplomaty, jak również żądaniem  
listu przepraszającego, sformułowanem w Paryżu przez 
pp. Grammont i Ollivier’a, na pierwszej ich naradzie 
z p. Wertherem. Telegram w którym Prusy doniosły o- 
statnie postanowienia króla, według berlińskich wy­
jaśnień, niemiał zupełnie charakteru jaki mu przypi­
sywano w Paryżu.

Król pruski w telegramie do króla bawarskiego o- 
świadczył, że dowództwo nad wojskami południowych 
Niem iec powierza swemu synowi. Król bawarski odpo­
wiedział dziękczynnym telegram em  zakończonym te- 
mi słowy: „Oby to wszystko obróciło się na dobro 
Niemiec i  szczęście Bawarji.11

Podajemy tu według nowej Pressy listę dowód­
ców pruskiej armji.

Korpus gwardji Dowódzca: Książę August Wtir- 
temberski.

1 Dywizja gwardji pieszej. Konstanty v, Alvensle-
ben.

2 Dyw. gwardji pieszej v. Loevenfcld.
Dywizja konnej gwardji: hr. Goltz.
1. Korpus armji (Prusy W sch.) baron Manteufell.

1 Dyw. v. Bentheim.
2 Dyw. v. Hortmaon.

2. Korpus armji (Pomorze) Fransecki.
3 Dyw. v. Werder.
4 Dyw. Hana v. W eyhern.

3. Korpus armji (Brandeburg) v. Goeben.
5 Dyw. S'ulpnagel.
6 Dyw. Buddenbrock.

4. Korpus armii (Saksonja) Gustaw v. Alvensleben.
7 Dyw. v. Gross- Schwarzhoff.
8 Dyw. y. Schóler.



5. Korpus armji (Poznańskie) v. Steinmetz.
9 Dyw. baron Rheinbaben.
10  Dyw. v. Kirchbach.

6. Korpus armji (Szlązk) v. Tiimpling.
11 D yw. v. Gordon.
12  Dyw. hr. Stnlberg.

7. Korpus armji (Westfalja) v. Zastrow.
13 Dyw. dowódzca niewiadomy.
14 Dyw. v. Blumenthal.

8. Korpus (Prow. Renu) Eberhard Herwarth v.
Bittenfeld.

15 dyw. baron Welthaim.
16 Dyw. baron Barmkind.

9. Korpus armji (Szlezwig Holsztein) v. Manstein.
17 Dyw. v. Schimmelmann.
18 Dyw. baron Wrange]

10. Korpus armji (Hanover) v. Viogts-Rhoetz.
19 Dyw. y. Schwarzkoppen.
20 Dyw. v. Bose.

11. Korpus armji (Hessen Nassau) Płoński.
21 Dyw. v. Boyen.
22. Dyw. v. Gersdorff.

O pozycji austrjackiego rządu, nowa „Presse" do­
nosi z wiarogodnego źródła, że mioisterjum wojny wy. 
dało rozporządzenie wstrzymujące wszelkie projekto­
wane na jesień dyslokacje wojsk, manewra marszowe 
w Węgrzech, a nawet ściągnięcie dwóch dywizji armji 
ao obozu pod Bruck, które miało mieć miejsce w sier- 
Ł K0ZP°rz^ a te mai$ Da ce'u uniknienie 

s y tego, coby mogło mieć pozór ruchu i koncen- 
trowama wojsk. Z podobnych pobudek ma być wstrzy­
mane powołanie urlopowanych i rezerwistów do na­
znaczonych na jesień ćwiczeń wojskowych.
crani('tnUgĥ  ***”? .H ^.  ̂ iej minister spraw za-
wiS I m ** ?ŚWiadczył w pudubny sposób jak dniem 
tralnośJ wWiPieJ" SvCJ’ Że Franc â i Prusy uznają neu-
c z te r f  p S k t a  n eg°  P* W° du Izbie Przedst*™ono
k E S  nH 1S«A i  i’c7o Ulenie Powołania do broni kategorji od 1866 do 1869 w ojska lądowego. 2) Podo­
bne upoważnienie tyczą-e morskiej milicji. 3) Zatwier­
dzenie nadzwyczajn go kredytu 4 miljonów guld. 
4) Zakaz wywozu koni. Wojsko hollenderskie liczy 
62,000 ludzi, gwardja narodowa 70,000 ludzi.

Do dzienników austrjackich telegrafują z Rzym u, że 
uroczyste głosowanie nad nieomylnością skończyło się 
pin W P0 ûdDie (poniedziałek), poczem nastąpiło o- 
gtoszenie dogmatu wśród strasznej burzy. 533 bisku-
dwU n y r ”P̂ acet,“> 127 wykazano nieobecuych, 
W  ® głosowało »uon placet" włoch i amery-
tin i\a'- ^ nieJSZ0 ĉ oświadczyła, że się w zupełności 
poadaje postanowieniom soboru.

Wiadomość o zamord iwaniu francuzów i rossjan
Ul i ach potwierdza telegram russkiej agentury któ-

j dinosi, „że chiński motłoch, rozjuszony przeciw
y-usko-katolickim misjonarzom zamordował fran-

kat r konsula, sekretarza konsulatu, wszystkich
kui°có 'cb duckownych, 9 sióstr miłosierdzia dwóeh
nirdaw z zonam,\  dwóch młodych rossjan i młodą
cuzkiego° ?am§ŻD% 16-letnią damę. Dom konsula frau-
sierdzia ’ ścidł katolicki, dom i lazaret sióstr miło-

Pjdono. Inni europejczycy nic nie ucierpieli.
P epesze Telegraficzne.

arszaiva 23 &pca godz. 9 rano.
Paryż 21 Z * ?  Wiede* [*Vóinim^a r rusy zdają się ustępować z pier­

wotnej pozycji, między Luksemburgiem i Pala- 
tynatem, i cofać się ku linji Renu. Mówią, 
że Prusacy opuścili Kolonję.

Londyn.—Zapewniają że flota francuzka wy­
płynęła na morze Bałtyckie.

Warszawa d. 23 Lipca godz. 1 m. 30.
Berlin 23. —  Urząd zagraniczny. W  obec o- 

świadczeń Grammonta o rzekomej depeszy, Bis­
marck i Thiele oświadczyli, że między niemi a 
Benedettim nie było nigdy mowy o kandyda­
turze Hohenzollerna.

6 Okręg korpusu armji ogłoszony w stanie 
wojennym.

Paryż 22. Cesarz przyjmował Ciało prawo­
dawcze, dziękował mu i polecił Cesarzowe, do­
dając że bierze syna do armji.

Londyn 22. „Standard" donosi, że okręt 
wojenny francuzki strzelał w niedzielę podHel- 
golandem do angielskich kupieckich statków.

S Z A R A D A .
<%. I  )

Ciekawiście szarada p i e r w s z a  t r z e c i a  będzie:
l l r u j i  j e s t  w rzęd zie  zw ierząt; w s z y s t k a  w zw ierząt rzęd zie .

(Z naczen ie zesz łej S zarady: Okrycie).

Redaktor, W. Szymanowski.

—  W poniedziałek 25 lipca w Eldorado danym bę­
dzie wielki nadzwyczajny wieczór na benefis pauny 
Matty Lapierre. Program będzie bardzo urozmaico­
ny. Wieczór rozpocznie operetka: „Venus infidele," 
ciesząca się niepospolitem powodzeniem, i grana przez 
panny: Marję Lagy, Gabrielle, Sablon i Marius. Na 
zakończenie odśpiewaną będzie sławna piosenka „Le 
petit Faust," z excentrycznemi tańcami. Biletów do­
stać można u panien Marty Lapierre i Lagy, w hotelu 
angielskim Nr. 15 i 16 od godziny 3 do 5 po południu.

— W dniu dzisiejszym w Zakładzie Fotograficznym 
Bejera i Dutkiewicza, wyszła Mappa najnowsza zr . 
1870 Francji i Związku Niemieckiego, z najdokła- 
dniejszem oznaczeniem wszystkich kolei żelaznych, 
którą nabyć można koloryzowaną, niekoloryzowa- 
ną i oprawną, w Zakładach Fotograficznych Karola 
Bejera i Kloch et Dutkiewicz. —6066 —

— Skład wód mineralnych naturalnych przy aptece 
pod firmą D. T. Heinrich, w Warszawie istniejący, ma 
honor zawiadomić W W. Doktorów i szanowną Publi­
czność, że w tych dniach otrzymał świeże trausporta 
wprost od źródeł, następujących wód mineralnych: 
Bonnes, Cudowskich, Egersaieh, Gieshiibler, Gleichen- 
bergskich, Iwonickich, Karlsbadzkich, Szczawnickich, 
Vicny i szlamu Kreuznachskiego. — 5881—_____

% Piwo Drehera
prawdziwe wiedeńskie M a i - z - I » l e r  i B o e k -T M l i i i  b«er. wystał" ibardao dobre, woleć* Handel 

\  1 8 1 1 1  \vm  i Towśrów Kolonialnych J .  A .  W l n -
m i f H  “**««•“  Panowle handlujący a prowincji ze-
l lg i lB iP ^ c i ic ą  adressować wprost do handla mego J. 

A. W in k ler, SŁłod W in i Piwa Brehera, Nowy-Swiat, Nr 
1312 w Warszawie. (1—3) _  60 59 —



—  8 —

O 21 w iorst od W arszaw y, dogospo- j 
darstw a dzies. 75 (5 włók), za rogatki J e ­
rozolim skie, po trzebny  je s t  w spólnik, 
lub też ktoby z pewnym k ap ita łem , życzył 

m ieć obok procen tu  m ieszkanie i wygody n a  wsi przy fam i- 
Iji. Zgłosić się należy do D ystrybucji w dom u Brunwej N r 
478b T am że m ożna się dowiedzieć o nabyciu  kolonit 
n a  wł»sność. ( l —1) — 6042 —

N iniejszem  m am  zaszczyt zaw ia 
domić Szanowną Publiczność, iż z d 
8 b. m. i ro k u  otworzyłem  K an­
tor Loterii, Skład wyrobów ta  

bacznych, m aterja łów  piśm iennych, rysunkow ych i g a ­
lanteryjnych, przy ulicy Długiej, w dom u W go Koc li 
ohena, n iedochodząc uliey M iodowej, pod N r 489a, 
nowy 17). H andel wzm iankowany je s t  w tak im  guście 

ja k i ju ż  od k ilku  la t  prow adzę, obok Cerkwi na  tejże  
mmej ulicy Długiej; lecz w obszerniejszym  zakresie.

Polecając moje Sklepy łaskaw ym  względom Szano 
wnej Publiczni ści, mam n ad z ie ję , że jak  dawniej tak  
i n ad a l raczy m nie zaszczycić swojem zaufaniem .

Losy do le j klassy 115 L o te rji, w całych, półów 
<ach i ćw iazrkach, są do nabycia. K crrespondencjt 
s prow incji p u n k tu a ln ie  uskuteczniam .

z szacunkiem
Józef Rawski.

(1 —  2 ) 6042

TEATR LETNI W  OC3RODXIH SASKIM 
D iiś . K ontrybucje pana JStefana (drugi raz)— 
P an  Cłeldhab 

J u t r o  Sinobrody,
Ju tro  w Niedzielę, w L asku  Spacerow ym  na Czystem , 

Teatr F lgnr Mechanicznych: A utom aty , M arjo- 
n e tk i, M etam orfozy, Fa jerw erk , M gliste obrazy, Kom iczne 
f*g?ry> Jap o ń sk a  illum ioacja, Ognie bengalskie. M uzyka 
wojskowa zacznie g rać  od godz. 4. W ejście od osoby k o ­
p ie jek  1 0 .

L ŻULICHI,
(l — 1) — 6046 —

ALHAMBRA, przy  ulicy M iodowej, w domu W-go 
L essera . D ziś i codziennie, P rz e d ­

staw ienie A rtystów  D ram atycznych pod dyrekcją F. Sto- 
blóshtego .— Orkiestra pod dyrekcją P. Ku line
grać będzie. (35— 0) — 4 6 4 3 —

TIVOLI. U lica K roiew aaa.— Dziś i codziennie, dawane
będą  P rzedstaw ienia hum orystyczne, ze śp ie­

wami i tańcam i, pod dyrekcją B olesław a Enlenfelda.
(1— s) — 6060 —

P I  n n R A T M  Ulica D ługa, N r a86 ó .— Codziennie 
E l i U U n a U U .  Przedstaw ien ia  Kom icznych Pa- 

ryzhleh Śpiew aków  — P oczątek  o rk iestry  o godz. 7ej, 
a przedstaw ien ia  o godzinie 8ej. — Dziś: D u e ty : „L es h i­
dalgos de P a r is .11— „ L a  V enus infidcle.11— Jutro: Duety: 
„ Ja cq u e s  e t Jacq u elin e .11— „ L e s  Chinois a  P a ris .11— „ L a  
T o u r du  N ord .11   (1 — 1) —6 0 6 2 —

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstaw ien ia  truppy  dram atycznej Au- 

Btrjackiej pod dyrekcją  pan i L E O POLD Y N Y  w. LUK A - 
T S C H Y . — Dziś: 1. „D es M in iste rs  Periike 2 . „Z ehn  
M adchen und Kein M ann.-1 —  Jutro: , , 1 0 0 ,0 0 0  T h a le r 11 
(Posse m it Gesang). (S7 — oj — 4 5 4 5 —

F I G A R A  Now y-Sw iat, g dz ie  A p tek a  Koopego.— Dziś 
A A w A łk U . i codziennie, Tow arzystw o A rtystów  D ram a­

tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją  H. Modze 
leweklegro, daje przedstaw ienia hum orystyczna złożone 
ze śpiewów i tańców.— Początek  o g o d z .e e j.— Dziś: Bene- 
fia Ant. H rąjew ek lej: „Dzieci żo łn iersk ie.11

(23 — 0) — 6079 —

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J U T R O :

Koncert Józefa Straussa.

7 .
8 , 

9.
1 0 .

11
12

U w ertu ra  z op . „ G u tten b erg ,11 Fuchsa.
P ifśu  bez słów, M endelssohna B artho ldy  
A ttrac  ionen, walc, Józefa  S traussa .
K adryl z op. „S inobrody ,11 ffenbacha.
U w ertu ra  z op. „ L o re le y ,11 W allacego.
K oncert wrjskowy na a tfę  z tow arzyszeniem  ork iestry , 
Buchsa, wykona P anna  Ju lja  P istor.
N eu-W ien, walc, J a n a  S traussą .
P o tp o u rri z op. „D ziesięć  cór na w ydaniu,11 Suppógo. 
D uet z op. „W ilhelm  T e ll,11 Rossiniego. 
D iv ertissem en t na piston, Suppego, wyk. P. Kiihnert. 
M arsz E gipski, J a n a  S traussa .
F o r-ev er, Schnell polka, Jó ze fa  S traussa . 

P O J U T R Z E :

7.
8. 
9.

1 0 .

11 .
12 .

U w ertura  z op. „Nocleg w G renadzie,11 K reu tze rs . 
P ieśń  wieczorna, Schum anna.
KrSuungslieder, walc, Jó ze fa  S traussa .
K rakow itk  z op. „Ż ycie  d la  C esarza,11 Glinki. 
U w ertu ra  z op. „L es  deux jo u rn ćes,11 C herubiniegu. 
Adagio na wiolonczellę, G riitzm achera , wykona Pan 
B lim ann.
F re u t  E u ch  des L ebens, walc, J a n a  S traussa . 
T rau m b ild e r, fan tazja , Lum byego.
U w ertu ra  z op. „R aym ond,11 Thom asa.
Serenada, H iy d n a .
Die tanzende M use, polka m azurka, Józefa  S traussa . 
A th a lia -m arsz , M endelssohna B artholdy.

Cena wejścia Kop. 80.
P oczątek  o godzinie 7.

Dzieci do la t  10 -ciu, p łacą  połow ę.
W  raz ie  niepogody K oncert odbędzie się w sali.

(33—0) — 4593 —

SLURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 11-go Czerwca (23 L ipca) 1870 r.

Monęty i Papiery.
Półim perjały  Roa. 7 k. 30 rs. 7k . 10 
D ukaty H ellen, rs. — k . — rs. 3 k. 82 
Obligi skarbow e 100  rs., (oprócz kup.) 
L isty  Z ast: S okresu , I ,  a. zst rs. 100  
L isty  Z ast. 3 okresu, I I  s. z a r s .  100  
L isty  Z ast. nowe b°ja z r. 1869 . . .  
Obligi T ow arzystw a K red. Ziemskiego
L isty  likw idacyjne rs r . 100...............
B ilety B anku C esarstw a z r. i 8 6 0 . .  
N ew a Ros. pożyczka p re m .z r . 1864.

B z r. 1 8 6 6 ...
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied . za sztukę 
Akcje Drogi żel. W arsz.-B ydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l . .  
Akcje Drogi żel. W a rsz .-T e re s p o l.. 
Obligacjo kolei żelaznej T eresp o lsk .
Akcje Kolei Żel. F ab r. L ó d z . •
5%  L is ty  zastaw ne rossy jsb ie ............

Żądano jj Płacono

R uble  i kop. sr.
—r

89 67 89 17
89 67 88 67
88 — 87 —

100 50 ofcvv —
70 92 69 92
— — — -r]
— — 130 —
— — 125 —",
65 — 62

— - _ ___ -
___ _ ___ —
— — —

___ 102

W artość kuponu bież: od L ist. Z a s t- r s .  kop . 3 3 '/,.
Od Likw idacyjnych rs. —  kop. S7 7/a
Od Listów  Zast. nowych kop. 4 12 '3
Berlin-. W eksel 100  ta l. 2 m. rs. 126  k. — rs. 125 k. 10
Londyn 3  M. I fan t st, rs. 8 k. 43 rs. 8 k. 40
P aryt. W eksel 2 as. za  3 0 0  fr. rs , 99 k. 4 o rs . — k.—
Wiedeń. W  2 m. za  150w. rs. 99 k. 90 rs. — h o p .-

Ueny T u ’f o w c  W»r**»'*w*MI«. — D. 22go Lip® 
płacono et- korzec pszenicy od rs. — kop. — do rs. 6 k°P 
75 — żyto  od rs. 3 kop. 70  do rs. 3 k. 75; jęczm ienia 4 -ro- 
i dwu rzędowego, od r s .— kop. — do rs. — kop. — ; OwS* 
od rs: 2 kop. 25 do rs. 2  kop. 40 — K arto fli od rs. 1 k o ? ' 
5 do ri: 1 fe»t» 20____________

[*• P a trz  dalszy  ciąg „ K u ije ra 11 s tro n n ice : 9,



R O Z K A Z  
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego 

w W arszaw ie, d n ia  i (iS) m aja 1870 r.
(Dalszy ciąg; p a trz  N r 160.)

IV. P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  c z ł o n k a  z a w i a d u j ą ­
c e g o  C Z Y N N O Ś C IA M I KOMITETU URZĄDZAJĄCEGO 

W KRÓLESTWIE POLSKIEM.
W Z A R Z Ą D Z IE  ZAKŁADÓW DOBROCZYNNYCH 

W KRÓLESTWIE.
Przemianowani: Prezes Rady Opiekuńczej Powiatu 

Zamostskiego, Apolinary Pawłowski—na Prezesa Rady 
Szczegółowej Opiekuńczej Spitala św. Katarzyny w 
Szczebrzeszynie; Członkowie Rady Szczegółowej Opie­
kuńczej Szpitala św. Łazarza w Zamościu: Ksiądz Mi­
kołaj Straszkiewicz, Mikołaj Kozakin, Grzegorz Tro- 
chanowski, Anastazy Szadkowski, i Marceli Ortman— 
na Człoków Rady Opiekuńczej Powiatu Zamostskiego.

Mianowani: B. Sędzia Sądu Apelacyjnego, Andrzej 
Piotrowski—Członkiem Rady Szczegółowej Opiekuń­
czej Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie; b. Na­
czelnik Sekcji w b. Kommissji Rządowej Spraw We­
wnętrznych, Ludwik Wolski—Członkiem Rady Szcze­
gółowej Opiekuńczej Instytutu Ś-go Kazimierza w W ar­
szawie; Bankier Stanisław Kronenberg i Kupiec W ar­
szawski Aleksander Epsztein— Członkami Rady Szcze­
gółowej Opiekuńczej Szpitala Starozakonnych w W ar­
szawie; mieszkańcy miasta Warszawy: Izrael Fejnkind, 
n i , k°rng°l(i, Robert Walentin i Markus Leve— 
Członkami Lady Szczegółowej Głównego Domu Przy­
tułku Starozakcnnych w Warszawie; prezes Rady 
Szczegółowej Domu Przytułku Starców i Kalek, tu ­
dzież ochrony dziecinnej Stej Kamilli w Petrokowie, 
Dymisjonowany Kapitan Inżynierji Józef Jeziorański— 

i ' ” J  i y opiekuńczej Powiatu Petrokowskiego; 
Członek Rady Opiekuńczej tegoż Powiatu, Ignacy 
Grzędzica—Prezesem Rady Szczegółowej Domu Przy- 
tułku Starców 1 Kalek, tudzież Ochrony dziecinnej 
błej Kamilli w Petrokowie; Dymissjonowany Podpuł­
kownik, Aleksander Budogowski-Prezesem  Rady 
Opiekuńczej Powiatu Ostrołęckiego; Pomocnik Poczt- 
haltera w Łodzi, Ignacy Biernacki—Członkiem Ra­
dy Szczegół. Opiekuńczej Szpitala Sgo Aleksandra 
'y - °0,zi; Właściciel dóbr Kossowice, Wiktor Fijałkow- 
p U. p  złon,iiem Rady Opiekuńczej Pow. Opatowskie­
g o  Prezes Rady Szczegółowej Opiekuńczej Głównego 
p 0mu Przytułku w m. Grójcach Feliks C hudziński- 
. ,leze®en?. Ila(ly Szczeg. Opiekuńczej Szpitala Śgo Pio­
rą  w Grójcach, z pozostawieniem na poprzednim Urzę­
dzie; Właściciel dóbr Wilczygórą, Ireneusz Radyszkie- 
wicz— Członkiem tejże Rady; Właściciel dóbr Pod- 
bórz, Feliks Skarżyński—Członkiem Rady Opiekuń­
czej Pow. Gostyńskiego; Inżynier przy moście Wło­
cławskim, Antoni Ostaszewski i Nadzorca prywatnego 
Kantoru Handlowego, Stanisław Sobieski—Członkami 
Rady Opiekuńczej Powiatu Włocławskiego; Poczthal- 
er iy m. Biele, Aloizy Gajewski, Podprokurator przy 

J ju f 1?  Poprawczym tamże, Antoni Kobyłecki i wła- 
O n i l  - r  Woskrzenice, Majewski—Członkami Rady 
w i o  •C?,ej" p owiatu Bielskiego; Właściciel dóbr Char- 
T .fu T elka’ Jan  Kuczyński, Właściciel dóbr Starce, 

fezysler, Pomocnik Naczelnika Powiatu Sies- 
aazkiego, Aleksander Wojciechowski i Inżynjer Budo­

wniczy Powiatowy, Władysław Oraczewski—Członka- 
1 Lady Opiekuńczej Powiatu Sieradzkiego; Ławnik 
Kasjer Magistratu m. Łowicza, Jan  Brochodzki—

Członkiem Rady Opiekuńczej Powiatu Łowickiego; 
mieszkaniec m. Sandomira, Ignacy Karpiński, Właści­
ciel dóbr Bilcza, Cyprjan Henel i Dzierżawca dóbr Rzą­
dowych Mokoszyn, Włodzimierz Kamocki—Członka­
mi Rady Opiekuńczej Powiatu Sandomirskiego; Pod- 
sędek Sądu Pokoju w Krasnymstawie, Stanisław Śre- 
dnicki— Członkiem Rady Opiekuńczej powiatu Kra­
snostawskiego; Obywatel Ziemski Henryk Kozarski— 
Prezesem Rady Opiekuńczej Powiatu Wieluńskiego; 
Właściciel dóbr Praszka, Hrabia Stanisław Potocki i 
b. Naczelnik Pow. Włocławskiego, Józef Orłowski — 
Członkami Rady Opiek. Pow. Wieluńskiego; Lekarz 
Szpitala Sw. Katarzyny w m. Szczebrzeszynie, Ludwik 
Wiciewski, Dziekan Greko-Unijacki, Ksiądz Aleksan­
der Górski, i Burmistrz m. Szczebrzeszyna, Józef Biał­
kowski— Członkami Rady Szczegółowej Opiekuńczej 
Szpitala św. Katarzyny w Szczebrzeszynie; Właściciel 
dóbr Podtopole, dymis. Jenerał-Major Dymitr Szrej 
der—Prezesem Rady Opiekuńczej Pow. Zamostskiego; 
Nadzorca Zamostskiego Prowiantskiego Magazynu, 
Radca Dworu Kołłosowski—Członkiem tejże Rady; 
Obywatele Pow. Zamostskiego: Ludwik Sajkiewicz i 
Sawicki, Inspektor Progimnazjum Zamostskiego, Piotr 
Michałowski, Nauczyciel tegoż Progimnazjum, Mikołaj 
Mokiewski-Zubok i Dzierżawca dóbr w Pow. Zamost- 
skim, Bazyli Żukowski—Członkami Rady Opiek. Pow. 
Zamostskiego; Nadetatowy Lekarz Ordynujący w W ar­
szawskim Szpitalu Starozakonnych, Adolf Rukker— 
Etatowym Lekarzem Ordynującym tego Szpitala; 
Lekarz więzienia Kalwaryjskiego Cezar Ubiańskl 
—Lekarzem Szpitala Sgo Grzegorza w Kalwarji; Le­
karz Ordynujący w Szpitalu przy więzieniu Lubel­
skiem, Asesor Kolegjalny Ludwik Schmidt, Lekarzem 
szpitala Sw. Wincentego w Lublinie; b. Lekarz Pow. 
Makowskiego Wincenty Wyczałkowski —Lekarzem 
szpitala Sw. Aleksandra w Płocku, i Dymis. Rotmistrz 
Cezary Zawistowski—p. o. Intendenta Domu Przytuł­
ku Starców i Kalek w Górze Kalwarji.

Uwolnieni: od zajmowanych Urzędów, na własne 
żądanie: Członkowie Warszawskich Rad Szczegóło­
wych Opiekuńczych: Szpitala Starozakonnych, Dawid 
Kohn; Instytutu Św. Kazimierza Albert Gil; Domu 
Przytułku Starców Sw. Ducha i Panny Marji, Karol 
Mojcho; Głównego Domu Przytułku Starozakonnych, 
Dr. Leon Konitz, Samuel Portner i Izaak Rozenblatt; 
Prezesi Rad Opiekuńczych Powiatów: Ostrołęskiego, 
Stanisław Wojciechowski i Gostyńskiego, Walenty 
Garczyński; Członkowie Rad Opiekuńczych Powiatów: 
Włocławskiego, Leonard Markowski i Ksiądz Karol 
Zieliński, Łomżyńskiego, Wiktor Zborowski, Sando­
mirskiego, Ksiądz Pjotr Horoszyński, Wieluńskiego, 
Antoni Sadowski, Lekarz Ordynujący w Szpitalu Sw. 
Wincentego a Paulo i Sw. Józefa w Lublinie, Aleksan­
der Okorski; Lekarz Szpitala Św. Aleksego w Płocku, 
Ignacy Nieznański.

Z powodu zmiany, miejsca zamieszkania, Członko­
wie Rady Opiekuńczej Pow. Sieradzkiego: Jan  Szancer, 
Roman Chwastkiewicz, W ł a d y s ł a w  Pientka i Antoni 
Kamiński.

Z powodu zreorganizowania składu Członków Rady 
Opiekuńczej Powiatu Zamostskiego: Członkowie tejże 
Rady: Andrzej Mazurkiewicz, Antoni Lisiecki, Leon 
Malhom, Władysław Gisges, Franciszek Strzyżowski i 
Leon Pasierbski. (.J) . c. n  _ d .  W.)
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— Dyrektor Instytutu Muzycznego (Konserwato­
rium) Warszawskiego. — Zawiadamia osoby iuteresso- 
wane, że zapis uczni i uczennic do Instytutu na rok 
szkolny 1870/1 rozpocznie się dnia 20 sierpnia (1 
września), a kurs nauk z d. 3 (15) września r. b. Pod 
jakiemi warunkami młodzież obojej płci może być do 
Konserwatorjum przyjmowaną, objaśnia to bliżej Usta­
wa dla Zakładu tego przepisana, o szczegółach której 
można powziąść bliższą wiadomość w kancelarji Insty­
tutu, codziennie od godziny 9ej do l le j  z rana, i po 
południu od 5ej do 7ej, wyjąwszy niedziele i święta. 
Dyrektor Instytutu wskazuje tylko w tej mierze głó­
wniejsze zasady, a mianowicie: 1) Że kandydat lub 
kandydatka ma mieć najmniej 12, a najwięcej 20 rok 
życia, wiek wcześniejszy i późniejszy w razie zdolno­
ści nadzwyczajnych i dostatecznego usposobienia, nie 
może być przeszkodą do przyjęcia ucznia. 2) Że opła­
ta za naukę wynosi na pół roku rs. 25. 3) Że kandy­
daci winni złożyć: metrykę urodzenia, świadectwo 
szczepionej ospy, świadectwo lekarza, że stan ich zdro­
wia pozwala na naukę śpiewu, świadectwo szkolne z u- 
sposobienia w czytaniu, pisaniu, i znajomości 4ch dzia­
łań  arytmetycznych. 4) Że kandydat lub kandydatka 
podda się egzaminowi w obec członków Konserwa­
torjum, którzy o ich zdolności muzykalnej i przygo­
towaniu tecknicznem wyrzekną. 5) Że przedmioty 
wykładane są trzy razy w tygodniu: dla klass żeńskich, 
we wtorki, czwartki i soboty; zaś dla klass męzkich: 
w poniedziałki, środy i piątki. W myśl Art. 70 Usta­
wy, uczniowie pozyskujący patenta z ukończenia In ­
stytutu Muzycznego, mają tem samem uznaną kwalifi­
kację ubiegania się o posady Nauczycieli muzyki w Za­
kładach Rządowych, o miejsca odpowiednie w Cesar­
skich i Warszawskich Teatrach, oraz kapelach wojsko­
wych i kościelnych,—na koniec trudnienia się nauczy­
cielstwem prywatnem w Cesarstwie i Królestwie. 6) 
Że uczniowie odznaczający się zdolnościami, pracowi­
tością i moralnem prowadzeniem, uwalniają się od po­
winności rekruckiej przez cały czas zostawania w In­
stytucie i to nie inaczej, jak na poświadczenie Zwierz­
chności onegoż o wzmiankowanych przymiotach po- 
mienionych uczniów. 7) W roku bieżącym szkol­
nym będą wykładane następujące przedmioty: Na­
uka śpiewu solowego, śpiewu chórowego, solfedżiów 
i czytania nut głosem, fortepianu, klasy wyższej i niż­
szej, fortepianu dla śpiewających, skrzypców, klassy, 
wyższa i niższa, violonczelli, organów wyższej i niż­
szej klassy, religji i rytuału kościelnego dla organistów 
harmonji, kontrapunktu, kompozycji i instrumentacji, 
historj imuzycznej, ćwiczeń zbiorowych, języka russkie- 
go, języua włoskiego. Kandydaci i kandydatki no- 
wo-przybywający, zgłaszać się winni do egzaminów 
w towarzystwie rodziców lub opiekunów, od d. 20 sier­
pnia (1 września), z rana od godziny 9ęj do 12ej, po 
południu zaś od godziny 2ej do 4ej.

( 1 - 3 )  — 6009—

— Konsulat Jeneralny Związku Połnocno-Niemiec- 
kiego, podaje niniejszem do wiadomości, że Najwyż­
szym rozkazem gabinetowym z dnia 15 lipca r. b. 
Armja związkowa uruchomioną została, w skutek cze­
go wszyscy uilopowani wojskowi tejże Armji, należący 
do rezerwy i landweru wszelkiej broni, oraz ci, którzy 
przeznaczeni zostali do uzupełnienia Armji (Ersatz - 
Reserve) 1-szej klassy, powinni niebawem udać się do 
domu i tam zgłosić się do właściwych Władz wojsko­

wych; a zatem Konsulat Jeneralny wzywa wszystkich, 
których niniejsze ogłoszenie obchodzi, ażeby się do 
powyższego rozporządzenia zastosowali, gdyż w razie 
przeciwnym ulegną odpowiedzialności według praw 
wojennych. Nieposiadający funduszów na zwrotną 
podróż w takowe w Konsulacie zaopatrzeni zostaną.

(2—3) —6006—
— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego Merkury, 

za wiadamia pp. członków zamieszkałych przy ulicach: 
Marszałkowskiej, Złotej, części Chmielnej, Wielkiej, 
Siennej, Zielnej, Widok, Zgoda, S to-Krzyzkiej, iż na 
rogu ulic Marszałko: i Złotej w domu N° 33, otwartym 
został sklep stowarzyszenia N° 4, w którym, jak w in­
nych nabywać można według cennika różne produkta 
żywności, jakoteż inne kolonialne towary, przez człon­
ków i nieczłonków. Osoby życzące się zapisać do sto­
warzyszenia, które z powodu odległości sklepów w tej 
miejscowości dotąd uczynić tego nie mogły, każdego 
dnia od 10 do 3 po południu w Biurze Źarządu przy 
ulicy Podwal Nr 17 bez żadnych innych formalności 
przez wniesienie udziału zapisywać się mogą na człon­
ków.— Prezes, Statkowshi.— Członek Sekretarz, R. 
Dunin. (1—1) — 6024—

— Urząd Starszych Źgromadzenia kupców, podaje 
do wiadomości publicznej, iż zapis uczniów do Szkoły 
Handlowej, na rok 1870J71, rozpocznie się z dniem 
24go lipca r. b. i trwać będzie do włącznie 28 sierp­
nia r. b., w każdą Niedzielę i Święto. Każdy nowo 
zapisujący się Uczeń winien być zaopatrzonym 
w świadectwo z dopełnionego zapisu w Urzędzie S tar­
szych Zgromadzenia Kupców, bez którego do egzami­
nu przypuszczonym nie będzie.

Nadmienia się przytem, że pomimo zapisu, lekcye 
w każdą Niedzielę i Święto bez przerwy odbywać się 
będą. (2—3)—5930—

— Mappy Europy tak całej jak i środkowej w j ę ­
zyku polskim w rozmaitych formatach sprzedają się 
bardzo tanio w Księgarni i Litografji DzwonkoW- 
skiego przy ulicy Miodowej Nr482 (nowy 6). (6014)

— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohna, Leka­
rza ordynującego w oddziale chorób syfilistycznych i 
skórnych, przy szpitalu staro zakonnych, przy ulicy 
Długiej N° 23, w domu Cyprysińskicb, gdzie Eldorado, 
na pierwszem piętrze. Przyjmuje chorych codzień do 
godziny 10 ya z rana, i od 3ciej do 6tej po południu. 
Biepnych, bezpłatnie. (3—0) —5877—

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 
dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(19—50) 9564

— Dr. medycyny A, Rothe, przeniósł mieszkanie 
swoje na ulicę Chmielną, Nr. domu 26 nowy, między 
ulicami Bracką i Marszałkowską, mieszkania Nr 2. 
Chorych przyjmuje od godziny 3-ciej do 5-tej po po­
łudniu. (6 --6 ) — 5614 —

—  Teodor Hering, Lekarz wolno-praktykujący, mie­
szka przy ulicy Mazowieckiej, w domu Emla, Nro 11- 
Przyjmuje, od godziny 9tej z rana, i od 4tej do 5tej 
po południu.  ̂ (1—1) —5944—

— Józef Bagieński, Lekarz specyalny dla chorób se­
kretnych, wyjechał na jeden miesiąc do Inflant. (6035)
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—  Doktor Petrellewicz, obecnie mieszka w domu 
p. Kożuchowskiej przy ulicy Trębackiej pod Nr 640 
(nowy 5) i przyjmuje chorych od 8-mej do 10-tej rano, 
a  biednych bezpłatnie. (1—3) — 5984—

—  Doktor Jakób Gutwein, Lekarz wolno praktyku­
jący mieszka przy ulicy Granicznej w domu p. Epsteina 
Nr 964. Chorych przyjmuje do godziny 9-tej z rana 
i  od 4-tej do 6-tej po południu; biednym udziela po­
mocy bezpłatnie. (1—3) — 5993—

~xt «  n  miasta» Kamieński, przeprowadził się 
pod Nr 25 nowy, przy rogu ulic Żórawiej i Marszał­
kowskiej. (1_ 1} _ 5988_

lAkuszer ycyny’ IgDacy Bruner (Ojciec), Lekarz 
k u  zer m. Warszawy, przeniósł swoje mieszkanie 

na ulicę Królewską, do domu Wgo Strasburgera pod 
Nr 413ń (nowy 6) obok Saskiego ogrodu. — 5696— 

~  . Nawrocki, Akuszer honorowy miasta i przed­
mieścia za Wolską Rogatką, mieszka w blizkości tej­
że przy ulicy Chłodnej pod Nr 898/40, dom Baumgar- 

udziela konsultacji u siebie w godzinach rano do 
lOtej i po południu od godziny 4tej.

(3— 3) — 5815—
Józef L ew andow ski, Adwokat przy Sądzie Apel­

acyjnym , przeniósł kancellarję i mieszkanie do domu 
W. Bernstejn przy ulicy Tłomackie Nr 739a, (11 no­
wy). Wejście przez główną bramę od strony ulicy.

( 3 - 3 )  — 5812—
Zawiadamiam strony interessowane, że kancella- 

rję moją przeniosłem obecnie do domu W. Huhle przy 
uhey Nalewki pod Nr 2236/7 a (3 nowy), wprost 
ogrodu Krasińskich. J

Juljusz Walewski Patron Tryb:. (5—6)—5674—
~  Fabryka Luster i Ram złoconych i wyrobów po- 

złotniczych, J. Baumgartena, przeniesioną została z do­
tychczas zajmowanego lokalu, przy ulicy Senatorskiej, 
w pałacu dawmej Blanka, na ulicę Krakows:-Przed- 
f ie śc ie  pod Isr 451, do domu przechodniego, dawniej 
Roeslera, na pierwsze piętro od frontu.

(3— 6) — 5859—

Instytut leczniczy prywatny
**!» chory eh syfllltyeznyeh i skórnych, 

» r ó w  P O D ( » W S H I E « «  i R A D L E R A ,
D . . “Uch Mokotowska, UTr 1671,
i a k o t^ ai e ,ch.o rych z zw anem i chorobam i sek re tn em i, 
ba  1  cierp ieniam i skóry , j a k : liszajem , św ierz-
Diele yPtry8kl<-m> * P- O pł» ta  za  u trzym anie , leczenie, ką- 

A  i i ’ wyuosi Bu dobę od Rs. i Kop. 50 do Rs. 3 od osoby. 
P rz v r^ V * " , a t o r J u m  * a * * 'a d o w e ,  w k tó rem  chorzy  
codzi/n  z m ia8ta> o trzym ują  pom oc lek a rsk ą , odbyw a się 
Sej do z r a a a o d  godziny lo e j do 11 ej i p o p o łu d n iu  od 

- 3  w m ieszkan iu  D ra  K ad lera , p rzy  ulicy Nowo-Se- 
jPakłeJ, pod N r 6346.

Z a u , a? że dow iedzieć się m ożna o w arunkach  p rzy jęcia  do
  0 — 519— (31—0) (13624)

DONIESIENIA.
xv Na k ł a d z i e  f o t o g r a f ic z n y m

TEOFILA BORETTI
M arszałkow ska, N r i40Sa.

*2 k a r t  wizytowych rs.fl
3

2 .

1 kop. 
1.

50.
i ,  s n ,  i.

Ceny w!ekB Portre tów  gabinetow ych 6. 
grafje wykontK h  f °tografji stosunkow o zniżone. Foto- 
wielkości 8>§ ° d  najm niejszych do na tu ra ln e j

— (5 — 6) — 4284 —

IM  FOTOGRAFJI
NAJNIŻSZE

W  zak ładz ie  Franciszka Hulewghlego, przy u - 
licy Podw ale, dom przechodni n a  Miodową pod filary, W go 
Dyzm ańskiego, N r 497a, zastosow ane są do każdego fo r ­
m atu . (8— 8) — 4671 —

Skład Uhiorów dla dzieci
Nr 16.

F. WINKLERA 
l  llea Niecała. Nr 10

g  po leca wielki asso rty m en t garderoby  dla obojga
0  i na  k ażdy  wiek, oraz ubiory  d la  studentów .
•  (25—0) — 1521

FABRYKA w  ZĄBKACH.
MEDAL SREBRNI 

Dreny ro ln icże, R ury wodociągowe średnicy  od cali
1 ’/a do cali 14, dające się tak że  użyć na  m osty m iędzy po ­
lam i do odpływ u wód; C e g ł a  zwyczajna, k lin iasta , d ę ta , 
na sk lep ien ia  i kożuchow anie ścian wilgotnych. S p rzedaż 
de ta liczna w Składzie n a  Stacji K olei żelaznej W ar- 
szaw sko-P etersbursk iej, z odstaw ą gdzie k to  żąda, lub na  u -  
licy W areckiej, w domu N r 1355 lit. E , bez odstawy.

(2 — 12) — 5872—

Seweryna Mazura i Spółki,
obok R a tusza , przysposobił znaczny wybór

OBIC P A P I E R O W Y C H .
i ceny tak  obniżył, że w szelka konkurencja  

un iem ożebnioną zosta ła .
(27 — 0) — 2505 —

Mam zaszczyt ogłosić, że  po śm ierci m ęża mego, p osta­
now iłam  zwinąć mój

Zakład Jubilerski,
przy ulicy K rakow skie-Przeam ieście , N r 416, w blizkości 
Poczty , i d latego  W yroby w Sklepie tym  wyprzedawać będę 
po cenie kosztu , a  naw et n iek tó re  znacznie taniej. Z am ów ie­

n ia  na  nowe R oboty  i R eparacje , nadal przyjm uję 
( 4 _ 6 )  — 5551 —  ’ B .  M a h a r e w l e s s .

J. R, RICHTER, <
w  Kaliszu, u l i e a  B a b i n a ,  N r  487, {

poleca wyroby druciane, jak o  to: M łyniki, arfy ben- £  

benkow e i cylindry  do oczyszczania z b o ż a /  sia tk i %  
d ruc iane  do tychże, p rz e tak i i sitn: druciane, m osię­
żne, w łosianne i z gazy jedw abnej francuzkiej, dla  
P P . C ukierników  i A ptekarzy , zasłony do okien m a- 

_ low ane z w idokam i, gazy druciane różnych kolo rów  
£  m ate race  d ru c iane  sprężynow e, systemu f r a n c u z k ie -  
\  go, k losze i koszyki z d rntu . O prócz  tego w szelkie

> w yroby w z ak re s  te n  w chodzące, wykonywa i sp rz e ­
daje po cenach n a jta ń sz y c h . (2 S) 568 — ^

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 
w  I  Ł l S H U t  C E ,

w W arszaw ie, n a  P lacu  Bankowym , dom JW . 
H r. Przezdzieckiego, sp rzedaje  L ik ie ry , W ódki, 
A lkohol, Rum y, Ż ytniów kę, Octy, i K rochm al. 

f  ■ H andlującym  od stęp u je  się rabat.
(28—0) — 3086—



—  12 —

CE1ATY NA BARCHANIE,
oraz wszelkie podłogowe i inne w najlepszych gatunkach, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 

J .  R o ż a t t s f e l ,  ulica Miodowa, Nr 9.
17 —  8 )  — 4 7 3 7  —

OKRYCIA. I KOSTIUMY
w wielkim wyborze, w fasonach najnowszych, odzna­
czające się gustem, nadeszły z Paryża do Magazynu

J. Matuszewskiego,
ulica Miodowa, Pałac Uyzmańskich.

£K (9 — 12) — 4676 —
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m
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wybornie urządzeni, w kilku gatunkach rozmaitych, jest 
do sprzedania. Ulica Zł; ta , N r i o, Stróż wskaże.

( 2 - 2 ) — 5953 —
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Zawiadamia się intere 
sowanych, iż i Lipca r. b. 
otwartem zostało w P a ­

ryżu, pod firmą poniżej zamieszczoną 
B i u r o  I n r o r i i i a e y j n o - H o m i a -  
s o n e .  Wszelkie objaśnienia udzielane 
będą bezpłatnie.

Czynności Biura obejmują wszystko co 
dotyczę przemysłu, Handlu 1 
spekularjl giełdowych.

Polecająe się łisbaw ym  względom Sz. 
Publiczności, niżej podpisani dołożą ze 
swej strony wszelkiego stiran ia , aby aku- 
ratnością i dokładnością w załatw iania 
powierzonych im interessów zasłużyć so­
bie na zaufanie.

Skotnicki «t Aa tu p ,  Paryż 29 
ulica Luxemburg. (3 -  8) — 5658 —

P o tr s fb n ;  j e s t  ^

U C X E i M
dobrej kcnduity, il ■ Hancla Ż :L zm  go F  B r a u n ,  przy 
rogu nlic Nowy-Świat i S to-Krzyznej, Nr 1246.

(3 - 3
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Z powodu wynajęci* dego- 
dciejszfgo lokalu

3 ’Pabryka Powozów 
A J 7 ! ) J ; 5 3 ! )

przeniesioną zosU łi na ulicę L eszn ', na miejsce, gdzie 
tąd egzystował* zcaca fsbryka p w;zów A. Liedtkie. 

(6—8! — 5502 —

dc-

Zwraca się uwagę Sz. Publiczności,
że Łóżka i wszelkie wyroby mej fabryki, są oznaczone 
jej cechą, to jes t Herbem Królestwa 1 napisem
Fahrylta C. MInter, wybitym na blasze mosiężnej, 
albo farbą pod lakierem. K A R O L  M I S T E R .  

(4— 6) — 5113 —

s t r o w
W A R S  Z A V V \t

— 4226\5 — 26)

N ie z w y k ła  sp o s o b n o ść
ZAOPATRZENIA SIĘ

W świeże, tanie i dolne Towary
| i to tylko do 15 Sierpnia r. b. Z powodu zupeł­

nego zwinięcia handlu i dla prędszego wyprze­
dania różnych Płócien z renomowanych fabryk 
oraz bielizny stołowej, chustek do nosa i t. p . ,1 
odstępuję od ceny kosztu, kupującym na raz za 
rs. 25, rabat 8 od sta, za rubli 50, rabat 12 
od sta, a zą rs. 100, rabat 15 od sta. Spodzie- 
wam się, że Szanowna Publiczność nie omieszka < 
skorzystać z tak dogodnej sposobności. Magazyn 
ten znajduje się przy ulicy Miodowej, Nr 495 na­
przeciw filarów.

(2—3) — 5983 -

Ś l e d z i e  P o c z t o w e ,  mało słone i tłu- 
l ste, w */, 'h  i 'h  baryłkach, Skład W in i Deli- 
Ikatessów A . Boequet, w Gmachu T eatra l­
nym, po lew ; również K a w i o r  prassowany
w puszkach. (9—o) —5651 —

’k . n  j u u u u u u . f . j u u m  

5 ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY '
^  S A C H O W I C Z A  £

Artysty Malarza Miniatur )®
Krakowskie-Przedm. Nr 407, obok Kościoła S-go K rzyża?* 

•< Ceny zniżone: r
Bilety wizytowe: [ Portrety gabinetowe: ?*

s , 2 sztuk rs. S (dawniej 6). 
6 „ „ 1 kop S®.
o n n 1

1*112 sztuk rs.
6 „ „ 3
® » » ®.

^  1 „ „ 1 kop. 5® .
(1 3 -1 6 ) — 3 9 4 2 —rrrrrryymnrmnnr Yinryy yrrinr

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac leatralny Nr 473 c ) -Ao3BojeHo I(eii3ypoK>.
WyUtwfa O, KERETNTER DODATBK.



DODATEK de KHRJERA TVARSZAWSKIEGO Nr 161.
Sobota . —  Dnia 11 (23) Lipca. —  Rok 1870.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Kronika Rodzinna, n a d ru g ę  połowę L ipca wy­
szła z d ruku  i zaw iera G ałązka M agnd ji, w iersz Seweryny 
z Żochowskich D achińskiej. — D w ojaka tęsk n o ta , (wiersz) 
przez E  L eję-—H istorja  kuli ziem skiej, przez D -ra Ju lja n a  
Kotkowskiego. — Przygody pana  S tan is ław a  Pochow skiego 
w Am eryce Północnej. (U stęp  z powieści uiew ydanej), przez 
K azim ierza B ujnickiego.— W yjątki z podróży po wschodniej 
Syberji. (dalszy ciąg). — W iadom ości literack ie . Św ięta M oni­
ka i kobiety C hrztściańsk ie.— K orrespondencja z K arlsb ad u  
K siąże i Paź. Powieść z czasów osta tn ie j K urcyaty  p rzek ład  
z angielskiego. (cjąg d a lszy!.

Illustrowany, N r 134, Serji 2 -giej 
wyszedł z druku i zaw iera: W idoki W arzzawy C analletego 
(z drzew orytem ).—K ronika tygodaiow a.— P ro sp er Chwalibóg. 
Przegląd polityki zagran icznej.—T ea tr  le tn i w W arszaw ie 
(z drzew orytem ). — K urp ie  (z d rzew ory tam i).— K orrespon- 
dencje T ygodnika Illustrow anego z P a ry ż a .—P iękno  i S z tu ­
ka, p. K. Podwysocbiego, (dokończenie). —R ysunki h u m o ry ­
styczne F. K ostrzew skiego (drzew oryt).—Szachy .— R e b u s .— 
Pam iętn ik  M roczka, powieść p. J .  I  K raszew skiego, (d a l- 
szy ciąg).— W y stiw a  obrazów  we L w ow ie .—D odatek  nad- 
zywczajny: Ojcowie i dzieci, powieść J .  S. Tnrgeniew a 
z r. 1 8 6 1  (dalszy ciąg).

— M ę d r o w l e e ,  N r 29, Serji drugiej wyszedł z d ru ­
ku i zaw iera: R om antyczne epos (z d rzew o ry tem .— Życie 
piekielne, powieść G aboriau , p rzek ład  F . S (dalszy cięgi. 
W yspy F ilip ińsk ie , opis po d ró żn ik a  francuzkiego pana  E . 
P U n ch u t, sp lsz cz jł L. D ąbski, (dokończenie). W ilhelm  
K aulbach, p L ueyana  R ycharskiego.—Połów potw isza (drze­
woryt) —J a k ą  być powinna praw dziw a nauka, podług T a it’a, 
n ap isa ł A rtu r Sulim ierski, (dalszy c ią g ) . - Z  rodzinnej K ro- 
m ki, przez K aro lieę  Sw ietlą  (Joannę M użskow ą), p rz e tłu  
m aczył z czeskiego B ronisław  Grabowski, (dalszy ciąg).— 
R ysunki hum orystyczne, F ran c iszk a  K o s trzew sk ieg o .-N o - 
wości: lite rack ie , kom upikacje, nekrologia.

„  N r 264> wyszedł z d ruku  i zaw iera: Uskoki,
powieść h istoryczna, przez Teod. Tom. Je ż a , (ciąg dalszy) 
Saski Ogród w W arszaw ie, p rzez  R . - J ó z e f  Haydn, przez 
A dam a M inheym era, (ciąg d d s z y ) . - p 0 Ślubie, K om edja 
w jednym  akcie, oryginalnie napisana, przez W ł. h r. Ko- 
siebrodzkiego, (ciąg dalszy). — K siąże  Srebrny, powieść 
z czasów Iw ana Grcźnego, przez h r. A. K. T ołstoja, (c. d) 
K orrespondencja czasopism a Kłosy. (Drezno —Lipiec). Gen- 

Rędziny, P o d arek  Luizy O tto d la  dziewic i niew iast 
WiU ~  I*cn K iszot z la M anszy, przez F, II. L .—
Józefa*1̂  ®,.enem i Rom ans B erto lda  A uerbachs, p rzek ład  
LubowsU^aCllif60’ (dalszy c '6 8 '.~  Pokłosie , przez E d w ard a  
o j r r »mu.ftg(!‘ '~ W iadom ości z pola nauki i przem ysłu, przez 
O aród S a sk fa ' ~ Przegl%tl Po lityczny — ^Ryciny: W arszaw a: 
Gnata®* w godzinie przedpołudniow ej.— Dwa rysunki
ciszk* B o a tr , z , Don K iszota — Szkic hum orystyczny F ra n - 
— K °strzew sk ieg0. Przyji>ciel D ziecj,_________________

- „ . j ® , 1 ? .? * £ * ’ 29 w yszedł z d ru k u  i zaw iera: O na
nowskiego"—E m iiej D-k a ' P rzeg l4d Przez W acław a Szym a-
A lfm »a E s g n i r o s - p eWlet!l aSteg0 Wleku’ (dalszy ciąg) przĘZ K av^naah anDa bez posagu (powieść), przez Misa
Sam oiedzi F o rn n  * zagran icy> (dokończenie), p rzez J . I. K.

D* h “ k “ J“ " -

Nr. 3, wyszedł z d ruku  i zaw iera: M edy- 
a. Sądowa. N iem ota (Aphasia) po d a ł Leśniew ski L ek a rz  

st»» U Iż y ck ieg o . (D okończenie).— Z bieranie szczegółów 
ja ty s ty czn o -lek a rsk ich  i m ate rja łów  epidem iologicznych,jak
ownież u dz ia ł ja k i  p rzypada  w tej pr>cy towarzystwom  le- 

k r o i l -  P*8®* Dr. B. L u tostańsk i, Ozł. korresp: Tow. lek  
kr®- lo 'gg d “1f y ) - — Pregląd  lite ra tu ry  lekarsk iej. Choroby 
Sci (®Pra * ozdaw ca Dobieszew ski).—D robniejsze W iadom o- 

—  K ron ika  tygodniow a.— Z jazd  lekarzy  w Poznaniu.

M A P P T
Środkowej Europy

w wielkim f ra u c ie , po kopiejek 8 5 ,  
w ok ładzie  Pap ieru  J. F C I S K A ,  ulica Ż ab ia , N r 949, 

w prost bram y Saskiego ogrodu.

101 arkuszy P ap ieru  Listowego i 50 K opert z cyfram i 
w pudełku, kop. 40, 50 i 6n, gtcsownie do gatunku.

lOO Biletów wizytowych czarno drukow anych 
na pap ierze  francuzkim  glansowanym  lub matowym, w p u ­
delku, kop. 75.

Lornety teatralne, po cenach bardzo p rzy stęp ­
i e 1* ( 2 - 6 )  -  m m  -

W  tych dniach opuściło p rassę  dzieło pod ty tułem : 
Modlitwy za Zmarłych, przez Hrabi­
nę Flavlgny, przek ład  Jui)ana Miłkow- 
skiego, tłóm acza „De M ai3tre’a “ Tom  l ia  8-vo 
na papierze  welinowym, edycja ozdobna. Cena rs. l 
D zieło to  je s t  ozdobne listem  pochwalnym  Jego  E m i­
nencji B iskupa Orleańskiego i aprobacją  Jego  E k sce ­
lencji A rcybiskupa Paryzniego i Jego  E ksc. A rcyb i­
skupa T our. L iczne edycje tego dz ie ła  w języku  
francuzkim , p rzek ład  na  rozm aite język i okazuje n a j­
lepiej jego dobroć, jego potrzebę. Z upełny  brak  podo­
bnego dz ie ła  w języ k u  polskim , sk łon ił wydawcę do 
w ydania go w przek ładzie  polskim .—D zieło to nabyć 
m ożna we w szystkich znaczniejszych księgarniach 
w W arszaw ie i na  prowincji. Skład  główny u W ilhel­
m a L ange , przy ulicy D ługiej, N r 557 w W arszaw ie.

(! —3) — 5991 —

HAPPY CAMJ EUROPY
oraz

najnow szych edycji, do nabycia w K sięgarni i Składzie N ut 
Kiaurycege Orgelbranda, przy ulicy K rakow skie-
Przedm ieście, N r 1 nowy. (2 — 3) — 5 9 3 5  __

NAKŁADY
W ydawnictw a S. Czarnowskiego i Spółki

W  W A R SZ A W IE.
Rogojehl J. B. D r filoz,, L isty  o kulturze. . 

L is t I. T eraźn iejszość  i przyszłość rolnictwa. 
Cena kop. 20.

Kamiński -5 M. M sg praw a, O prosty tucji czy­
li n ierządzie  publicznym. Cena kop. 75. 

Monteskjusza. Uwagi n ad  w ielkością i upad­
kiem  R zym ian. Cena kop . 75.

N abyw ać m ożna we w szystkich k s ięg arn iach  
(3~ 3) -  5505 -

— K sięgarnia B. Hermansladt, przy P lacu  K ra ­
sińsk ich , poleca się i przypom ina Szanownej prawniczej P u ­
bliczności; żezach o w ała  jeszcze dobór dz ie ł prawnych, k tó ­
ry te ra z  sprzedaje  po cenach znacznie zniżonych.

1. Procedura postępowania sądowego, in
4-to litogr., z rs. 1 kop. 50, na 50 kup.

2. lYotarjat, cena zniżona z rs. 3, na  rs. l kop. 50.
3 . W ykład porównawczy prawa karnego.

Buczyński, z rs. l kop. 50, na rs. 1 .
4. Corpus ju r is  eiwilis, wydanie Gotfreda, cena

lo  rs
5. W ykład prawa karnego M aciejowskiego, z 2

rs. 25 kop., n a  75 kop.
W  te jże  księgarni dostać  m ożna różnych tomów D zienni­

ka Praw, pokop. 10. ( 1 - 3 )  _  6tf25 —



as. n —

KSIĄŻEK POLSKICH.
TMESES A. Historja zgromadzeń praw««lawc*ycli, konwen­

cji narodową} i tljreklttrjatu. czyli Francja od 1J§» do 1*00 ro­
ku. TŁ  francuskiego przełożył Leon Hogalski; I  tomy w 8-ce du­
żej.

Cena zniżona z rs. 9 na rs. 4, z przesyłką, rs. 4 kop. 50.

TMEISSA- Ilislorja Konsulatu i tVsarsln a. przekład z fran- 
cuzkiego. Jedenaście tomów w 8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50. 
Nabywający razem oba te dzieła, płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11.

MACIEJOWSKIEGO W iC Ł . ALEKS. Piśmiennictwo pol­
skie od czasów najdawniejszych aż do roku 1830 z rękopismów i 
druków zebrane w obrazie literatury polskiej skreślonym przed­
stawione; 3 tomy w 8-ce dużej, 191 arkuszy druku.

Cena zniżona z rs. 12 na rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 60.

U
Obecnie są jeszcze następujące tomy tego dzieła do nabycia, to jest: 2, 3, 4, 

5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 17, 18, które sprzedają się po kop. 75, zprze- 
syłką po rs: 1; oraz tomy 24, 25, 26, 27, 28, które sprzedają się po rs. 2, z prze­
syłką po rs. 2 kop. 25. 

Wszelkie korrespondencje i posyłki pieniężne adressować: Do Księgarni S. Or­
gelbranda w Warszawie przy ulicy Bednarskiej, N r 369 lit. B.

(8 — 15) 1 — 3757 —

Cena zniżona!
Księgarnia Gebethnera S 'Wolffa, nabywszy re­

sztę egzemplarzy dzieła pod tyt.:
Historja Powszechna Kościoła,

przez
JAMA OLKOGĄ

Doktora Teologjt, Pr tessora Egngazy i Historji Kościelnej 
w ArcyiiB&npiera Seimnarjum Poznańskiem, 

przełożona n* .ięzyk polski
przez Sz. 1*. ® s tomów 6,

w celu r ozpowszechnienia tak poży tęcza, g , dzieła, obniża 
cenę tejże historji z rs. 6, na rs. 3 kop. 5o.

Nabyć m :żua we wszystkich księgarniach w Warszawie i
na prowincji. (1—3 ) _______________ ~~ 6018 —-______

W tycb dyiiach o Soł piassę 18sty zeszyt dzieła p. t.: 
„ I s a b e l l a  K r i i -  ł » a  l l l « z |> » n j l  czyli T a j e m n i ­
c e  V n o r u  M a d r  y e b t e g o  *■ Romans historyczny o- 
os nty na współczesnych dziejach Hiszpanji, przez Je ­
rzego F. Borna; i SOity zeszyt dzieła p.t.: „Barbara 
f b r y k  czyli T a j e m n i c e  ‘K l a s z t o r u  K a r m e l i ­

tów w Krakowie." Z notatek pewnego zakonnika 
spisał Dr Rode. Cena pojedynczego zeszytu Kop. 12 
(Gr. 25 .— Jan Brealauer, Księgarz i Nakładca. Ulica 
Mijduwa, Nr 489d. * (1—i) —6033—

13 © N IE SIE N IA .
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala' Sgo Łazarza.
Pcdaie do publicznej wiadomości, iż w d. 23 Lipca (4 Sier- 

nia) r. b. « godz. 5ej z południa, odbędzie się licytacja in 
minus przez dekleracje opieczętowane, a następnie głośny 
między dekli rantami przetarg, na dostawę dla Szpitalu Ś-go 
Łazarza drzewa sosnowego w szczapach 150 sążni cało-ku- 
bieżnych, podając za praetiom liciti jedneg) sażnia rs. ości.

P r a g n ą c y ' zatem podjąć się tej dost rwy mi gą każdego dni* 
wyjąwszy niedziele i święt-), zgłosić s ę do kr-nceliarji Szpi­
talnej w Warszawie przy ulicy Książęcej, w czasie od godziny 
sej do n e j  rano i od 3cj do 5ej z południa,-dla odczytania 
warunków licytacyjnych, obejrzenia gątuaku i wykładu drze- 
•wa przez Radę wymaganego, oraz złożenia na ręce Nadzór-



cy Szpitala, wadjum 
piei

r ilości R b. i 5 o, w gotow iźnie Inb p a ­
p ierach  procentowy) h.

W  zastępstw ie  Opiekuna Prezydnjącego,
Członek R ady, P i ą t k o w s k i .  
Sekretarz, K z e w s k l .

( 2 - 3 )  — 5897—

~~ O G Ł O S Z E N I E
Z am iast uczynionego przez Okręgowy Z arząd  Inżyniersk i 

22  M aja r. b. ogłoszenia o mającej się odbyć w tym że Z a ­
rządzie  6 (18) L ipca r. b. licytacji, na  wyposzczenie w d z ier- 
l a w ę : Poboru  z m ostu wiszącego przy tw ierdzy Nowogeor- 
giewskiej i Sklepów z I2 stu  Składam i, z antresolow em i i su- 
terynow em i p ię tram i, w domu Z arządu  W ojskowego, przy 
ulicy Nowy-Świat, w W arszaw ie, n iniejszem  ogłasza się, że 
zpow o d u  spóźnionego o trzym ania  zatw ierdzenia przez Radę 

licytacyjnych, licy tacja  w m owie będąca, 
odłożoną została  na  dzień 17 (2 9 ) L ipca, w k tórym  się od- 

8 T N arządzie o godzinie u  ej rano.
z dozw nianT  ? e stanowcz%' bez p rzetargu , głośna, lecz 

U0ZW0Jemem i zapieczętow anych dek laracji.
   _______ >3 — 3 ) — 5888 —

. o g ł o s z e n i e .
29  MamiaS* uczJ ni° n fg9 przez Okręgowy Z arząd  Inżyn iersk i 

M aja r. b. ogłoszenia o m ającej się odbyć w Nowogeor- 
giewskim fortecznym  Z arządzie Inżyniersk im  6 (18) L ipca 
•tcytacji, na  w ydzierżaw ienie Połowu ryb  na  oddzia łach 
rzek  W isły i Narwi, przy tw ierdzy Now ogecrgiewskiej, ni- 
mejszem  się ogłasza, że z powodu opóźnionego o trzym ania 
zatw ierdzenia przez R adę W ojenną w trunków  licytacyjnych, 
•'cy tacja w mowie będąca odłożoną została  na  d z u ń  17 (2 9 ) 
tjipca, w którym  się odbędzie w tym że firtecznym  Ż arz ą ­
c e  Inżynierskim , o godzinie n e j  rano.
_ , “ lt l j afi>  będzie  stanowczą, bez p rzetargu , głośną, lecz 

dozwoleniem i zapieczętow anych deklaracji.
________________  ( 3 -  3)_ — 5889 —

■R M A M 0-NAKZTC1ELSK1E
Heleny Kowoleckiej,

r2y u Krakowskie-Przedm ieście, Nr 383 (38), pierwsze 
. P iętro, wprost Saskiego placu.

k o w s k . ' J p ^ a ” P M ia v i3tnie^ ca lat 16= Przy ulicy Kra-
DOwvższv „rt ? 6’ °b*cn ie  przen iesioną zosta ła , ja k
n i e  N L c z w feiW MUje- P t: ^ e d n k z %c od la t  ty lu  w wy- 
e „ równinż i i!* • 1a UĈ ycie do wychowania domowe-
1 . ,J .ak, 1 do ^ k ła d ó w  pryw atnych naukow ych, 
w spierana dok ładną znajom ością zaw odu, firm a ta  zdo łała  
som e zjednać powszechne zaufanie  licznej k lien teli, esób 
pracujących w zawodzie naukowym  i uznan ie  rodziców, o- 
piekunów i przew odniczących w zak ład ach  naukowych.

Polecając  nada! względom Szanownej Publiczności tę  f ir­
mę, mam zaszczyt zapew nić, iż wszelkich usiłow ań do 
r n ^ ! ^ 0®60 zado8y duc*ynienia memu posłannictw u, przy 
stwfe f , r fc h  obecnie s to suukach  w C esarstw ie, K róle- 
dać nie z S Ł *  rÓW“ ą g°towości% Jak  P a t e r a  dokła-

eo^zaw odjf °lrnQłf i lia  8I? do “ D‘f  .listowne, w obręb ie  me- 
w m ark i „ n J n  o na.iuprzeim iej zaopatryw ać w ew nątrz 
v  m ark i pocztowe na k o re sp o n d en c je  i inform acje.

1 1  '  — 4299

Instytut Ortopedyczny
na K rakowskiem -Przedooieściu, pod N r 388 

Z aleca się uprzejm ie W W . D oktorom , ja k o te ż  Szanow­
nym Rodzicom , k tó rzy  m ają dzieci cierpiące n a  sk rzy ­
wione członki.

Z ak ład  ten  je s t  pod nadzorem  W . D ohtorft Genzel u s ta ­
nowiony, znajduje się ju ż  w nim wiele na  k u racji dotkniętych 
cięźkiem  kalectwem ; przyjm owanie chorych odbywa się  co­
dziennie od godz, 3 do 4 po południu, za  um iarkotłow aną 
cenę, a  od wyleczonych Z ak ład  rekom endacyjne dowody p o ­
siada Oprócz tego w yrabia rozm aite  B andaże i M uszyny, 
a  osobno na dam skie słabości, o raz  i d la  tych, k tó rym  j u t  
żad n a  pomoc nio sku tku je, a  jed y n ą  ulgę w cienieniu p rz y ­
noszą M aszyny i B andaże.

(3— 6) 5913 —
y  ęy-y! v  ^  y  g u y  i u  r=§!Sfxisty«y

E. Drcesse.

i m
Dr. J. V. BONN,

Sadwornego dostawcy Cesarzowe) 
Fraueuzów.

W  PARYŻU.

N agrodzony na Pow szechnej W ystaw ie 1867.
K upując we flakonach i pudełkach  

większyeh, zy sk u je  się iO°/0— E lik s ir  we flakonach 
po 1.75, 3, 6 i 9. P roszek  do zębów po 1.25 i ź
franki.

Sk ład  Główuy w P ary żu  ulica  des P e tite s  E curies 
44  W W arszaw ie w sk ładach  m aterja łów  a p te c z ­
nych PP. Gąllego i Spiess* i w zak ładzie  F ry z ier- 
sk o -P eru k arsk im  PP . Pohoreckiego i Som m era. 

(3 —18) .«____  — 5676
■ n n i r n i r n i

Pralnia Bielizny,
m ieszcząca się w b. Prym asow skim  P a łacu  przy u licy S en a­
to rsk ie j, zaw iadam ia  niniejszem , że  z pow du w ak ac ji 
w Szkole Ju n k ie rsk ie j, m oże przyjm ować do p r . n ia  b ieliznę 
wszelką po cenie najum iarkow ańszej i w ja  najk ró tszym  
czasie takow e p ran ie  uł*tw iać. T am że dostać m ożna św ieże­
go m l e k a  prosto  od krowy po kop 8 kw artę, około go ­
dziny 6 rano, o l z po łudn ia  i 7 wieczór, w jakow ym  czasie 
krowy się doją. (2—3) — 5960 —

Handel Wiktuałów,
pod firm ą: Piekarz Angielski, egzystujący od lolat 
prow adzony na w iększą skalę, z oświetleniem  gazowem, je s t  
do odstąp ien ia  każdego czasu. W iadom ość na m iejscu. Nowy* 
Św iat, N r 1S06  (nowy 52). (3—8) — 5898 —

W Konigsdorff-Jastrzemli, w Górnym Szlązku,

posiadające s iłę  uzdraw iającą wód Hełmie i K r e u z n a c h , s ą
— J -  —  — —  —  — 1  -1 - * 1 -------------- —     —  * — 1  —   A  f i  *■ ^

z powodu wojny, kąpieli reńskich odwiedzić nie zechcą,
— 6052

0 y V W V W ¥ W W W V <



—  IV —
Kto sobie życzy mieć w salonach, pok o ­

jach  j  t. p.

zaprawiane i froterowane
PODŁOGI I POSADZKI

w najpiękniejszych i trw ałych  eśm iu kolorach  
na sposób W arszaw ski, raczy  się zgłosić do F ab ry k i 
W yrobów  na wygubienie wszelkiego rodzaju  robactw a 
Osoby odlegle zam ieszka łe  od K antoru  podpisanego, 
raczą  przesyłać zam ówienia listow nie m iejską pocztą, 
a koszt tych  listów  potrącony  będzie w rach u n k u .— 
Ulica P rzejazd N r 469 w dom u W  N aim skiego.

(4— 6) — 5512— j .  SCHWE1B,_______

W  zak ładzie  szycia bielizny, sukien  dam skich lnb innem, dla 
dziew czynki jed en as to  letn iej, urodzonej i wychowanej na  
prow incji, z uczciwego, obecnie niezam ożnego domu; dlatego 
k to b y  takow ą zechcia ł przyjąć  n a  naukę z m ieszkaniem  i 
życiem , nie wym agając wielkiego wynagrodzenia, zechce n a ­
desłać  po trzebne  wiadomości: A dres zak ład a , rodzaj tegoż, 
czego m oże się w tym  zak ładzie  nauczyć i jak ie  żądane 
jes t roczne w ynagrodzenie. W iadom ość tę  n ad es łeć  listownie 
pod adresem  P. ST. Ł. do R edakcji „K urjera  W arszaw ­
skiego. (3—3) — 5985 ~

t 'in M H h k . Osoba k tó ra  w dniu 29 Czerwca data 
zadatek na kupno Sklepiku,
przy  ulicy B ielańskiej, N r 6 0 5 , raczy się 
zgłosić do pom ienionego Sklepiku dla u- 

kończenia kupna lnb po odbiór zad a tku , w przeciągu 15 dni, 
licząc od dnia 21 L ipca r. b.; w przeciwnym  razie  Sklepik 
kom u innem u sprzedanym  zostan ie.— Sapiela.

( 2 - 3 )  — 6001 —

Skład  Ant. Stępkowskiego poleca o trzy­
m ane świeżo n astępu jące  towary:

Czekolada francuzka de la Conipagnle Colo- 
nlale w różnych gatunkach , ju ż  znana ze swej dobroci, 
a tak ie  desserowa w ozdobnych p u d łk a th .

Cytronada 1 Oranżada Algierska do przygo­
tow ania Lim onad.

Woda pom arańczow a, W łoszczyzna prassow ana 
francuzka, Tapioca, Sago, Arrow-Root.

Oczekiwany L ik ie r A m sterdam ski double orange Cara* 
ęaosee.

N a żądanie sprow adzone zosta ły  sław ne św iece wiedeń- 
Bkie Apollo-Herzen pełnej wagi tam ecznej, po 4 na 
funt, lecz o wiele większge kalib ru . (4 — 6) — 5958 —

D o K sięgarni i Sk ładu  N u t M aurycego O rgelbranda, przy 
u licyK rakow kie-P rzedm ieście , N r 1 nowy, m oże być przy ję ty

Pierw szeństw o

U C Z E Ń
odpowiednio szkolnie przygotow any.
wo dla znającego języ k i niem iecki lub francusk i

( 2 - 3 ) — 6005 —

i Mamka młoda,

0 lekcjach kroju i Robotach Damskich.
Przy jm uję  do w ykończenia suknie, kostium y, p-.\letoty, ka f­

tan ik i i wszelkie okrycia, a to wykonywam ja k  n a js ta ra n ­
niej i j a k  najśpieszniej, podług najnow szych żu rn ali, i po 
przystępnej cenie; a  tak że  wyuczam k ro ju  w kró tk im  czasi9, 
bardzo  p rak tyczn ie , przyczem  tak ż e  udzielam  książeczki 
lin ijk i z num eram i, d la łatw iejszego pojęcia. M ieszkam  przy 
ulicy Nowy Świat i rogu W areck iej, N r 49 nowy, w daw ­
niej W W . Jabłonow skich pałacu.

Jan W ojnlahiewlez, kraw iec dam ski.
(1— 4) — 5659 —

STANISŁAWA BAUMANN,
(przy  ulicy Elektoralnej,  Nr 795 naprzeciw Banku  , 

n adszed ł św ieży tran sp o rt:
C E M EN TU  P o rtlan d  A ngielskiego, „R obinsa  i Kom p.* ^  

% z Londynu. 3
jb CEG ŁY  ogniotrw ałej, „R am say i Co wen. “ €
A  G LIN Y  ogniotrw ałej. 1
#  KOKSU i W Ę G L I kam iennych kow alskich. 5
R  T E K T U R Y  smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry - #
€  cia dachów, w szystko praw dziw e A ngielskie i w na j- 3  
J? lepszym  gatunku . (2 9 —0) — 180— (1771) %

Z Brocherów Paulina Cybulska,
daw niejsza O chm istrzyni M iasta  W arszaw y, 

m a zaszczyt uwiadomić Szanownych Rodziców, Opiekunów
1 dobrych Znajom ych, ta k  w W arszaw ie, jako  i na  Prow incji, 
k tó rzy  od czasu założen ia  mego B iura Nauczycielskiego, 
zrobili w ybór Osób za moim pośrednictw em  i k tó rzy  j e s z ­
cze do dziś pozostają  w tychże dom acb, że są  obecnie: N au­
czycielki, Nauczyciele, z wyższem i niższem  wykształceniem , 
p rzez R ząd upow ażnione; oraz Bony Szw ajcarki, N iem ki, 
Osoby do tow arzystw a i zarządu , polecając się i Dadsl 
będę wszelkich s ta rań  dokładać i w wyborze osób. iNad- 
m ieniam  przytem , że L okal mój zm ieniłam  od 8 L pcs, 
1870 roku , n a  K rakow skie-Przedm ieście, obok H otelu S a­
skiego, pod N r 87 nowy: (3 —3 ) - 5 5 8 0 —

ze świeżym pokarm em , je s t u  A kuszerki R ow ińskiej, 
p rzy  ulicy Now olipie, N r 2470 (nowy U l-

(2— 3) — 5997 —

W O D Y  KoloAskiej
Międzyrzeckiej,

k tó rej n a  obecnej W ystaw ie P e te r s b u rg s k ie j  p rzy zn an y m  
z o sta ł List Pochwalny, S k ład  G łó w n y  w W arszaw ie 
p rz y  Składzie  P ap ie ru  li. Bay llera, N ow y -Św iat, N r 23. 
T am że sprzedaje  się lOO a z k u sz y  p ap ie ru  i 100 kopert 
z cyfrą w pudełku  za  40, 50 i 60 kop . 100 Biletów  75 
kopiejek . (1— 6) —  6043 —

Szwalnia nowo otworzona
W eroniki Klziporowlez,

przy ulicy Z ielnej, N r 1 nowy, pierw szy dom od u -  
licy Chm ielnej.

P rzyjm uję wszelką Bieliznę damską i me- 
zką, po cenach um iarkow anych, j&koteż hafty, 
wykonywają się ręcznie i n a  m aszynie. T om że po­
trzeb n a  je s t  PAFJltfA podręczna do maszyny i 
dwie dziewczynki do nauki. (2— 2 ) — 5 9 4 9  —

m ogąca sią  zająć  zarządem  domu, lub  do to ­
w arzystw a, życzy znaleźć odpow iedni obow ią­
zek

W iadom ość przy ulicy P iek arsk ie j, N r 125, na 
s  ciem p ię trze , u  pan i Janeck iej. (1— 8) — 6041 —
SU
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Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

K0EHI6SBEBGER &  CO M P.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylno, wyłączną sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 
posiadają.

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dzinrek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve 1 Tire not.-1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
10 Iflaszynki ręczne dwunitfeowe:
oo jT ^ a na Ŝ npj podstawie metalowej.

. “ owe8° i>The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 
pr zy szr u by wane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.

3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich. 

osiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­
my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.

JNici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.
m m „ HOEWCJSBERGEB et Comp.
too u) yĄyb _____________Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  - A .  IR , S  'Z  _A_ T K T  - A .

Ul

Potrzebna jest P A S M A  zdatna do 
Marzyny; także potrzebne P A S S A  do 
Bielizny i do Krawiecczyzny damskiej;

ną conę. Oraz w y S m 1 ® ' 6 Wf ' ystkiem, Za " mi“rko^ a/

mieszkania. * na lsaein piętrze, Nr 27
q  ( — 6030—

B K A K 1 T  zticane z wyobrażeniem M. B Często 
cbowskiej, dobrze wykonane, wysokości przeszło lok! 
ci d*a  i pół, użyte mogą być do Kościołpw Rzvm- 
8ko-Katolickich. Obraz jeden za rabli sr. is s ,  droei 
za rs. 90. Tamże utrzymuje skład dobarowy rozma­
itych Książek do nabożeństwa, Obrazków, Krzyżyków 
Medalików, Koronek, Skaplerzy i t  p. przedmiotów! 
ia k ż e  nabyłem resztojące egzemplarze książki do 
nabożfóstwa pod tytułem S e r e e  J e z u s a  m o ­
r z e  m l t o ś c i ,  które u mnie po kop. 5 0 , dostać 
można. ( i _ s} - 5 9 9 0 -

' o w v w w v

II
<

AKUSZERKA
nieszkająca w domu pod Nr i s  (nowy 23), przy 

^W lU iH Iaijcy Sto-Jaóskiej, na drugiem piętrzo w po­
dwórzu, ma Pokoik osobny, dla osoby mającej odbyć Błą- 
bość, gdzie chcra znajdzie troskliwą opiekę.

(1 — 1 ) — 6027 —

P; •§£  W A G I  sklepowe szalkowe od rs. 6 do rs. 2 0 . |»
jy, M I A R W  składane, francazko-angielskie, po kop. p. 
pf 60  za sztukę. 0-

B r o m k i  do kopjowania listów po rs. 3 kop 40. 0
§  K S I Ą Ż K I  do kopjowania o 1000  folio po rs. 3 k. 60 ^  
'O; G W 1 C I I T A  mosiężne i żelazne, « W O Z D * I E  $  
& druciane, H o l c s z r u b y ,  żelazne, P i l -
§  n i k t ,  narzędzia K l u c z e  do machin różnego syste- ss 
■jŚ mu, B l o k i  zwyczajne i różn iczk o w e, W i n d y ,  T y -  
Ś  g l e  do topienia metali, T e k t u r a  a s f a l t o w a  do ® 
g  krycia dachów, Ł a t y  d r e w n i a n e  trójkańczaste §  
3Ś i g w o ź d z i e  dó tektury. ■ <
|  H U A F I e t K l K S Z ,  §
w  ullca Miodowa, Nr 490/1. S

   ~  1R79 -
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EKSTRAKT M ISSY
Z E E 1 T  B E I T O S

(Południowej Ameryki).
KOMPANJI EKSTRAKTU M lgSN iG O  LIEBIGA W LONDYNIE.

świeżego m ięsa . Z apraw ianie i  wzrna-
Wielka oszczędność w gospodarstwie!!!

N atychm iastow e przyrządzenie posilnego roso łu  za  '/a ceay ja k  ze świeżego m ięsa, 
em anie  zup, sosów, ja rz y n  i t p.

Ś r o d e k  w z m a e n l ą j ą e y  d l a  z ł a b y e h  1 e h o r y c h l  
Dwa z ło te  m edale w P ary żu  1867  r. Z ło ty  m edal w H aw rze >868 r. W ielk i honorowy dyplom  za  najwy 

sze odznaczenie w A m sterdam ie 1869  roku.
C en y  d e ta liczn e  d la  K ró le s tw a  P o lsk ieg o :

'/ ,  funt. ang w słoiku 
E s. i kop. 5

V.,  funt. ang. w sło iku  
Kop. 85.

t fun t ang. w sło iku  */s funt. ang. w słoiku 
Rs. 3 kop. 7o Rs. i kop. 90

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy JAe- 
biga i delegowanego D-ra M. von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie­
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiń­
skiego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura.

Sprzedaż hu rto w a  w dom u handlowym J .  F B E I D E K t  1 § - h a ,  w W arszawie, u lica S enatorska- N r 468/9 j
E R I nT B S T  GKAFST,

0  — 10) — 5871— _ ®en era n̂ y A g e n t  dla  K ró lestw a Polskiego.

~$ĘĘĘlĘi% W w t t t t W  *

znajdu jąca  się w domu pod N r i ,n a  rogu nlic Mazowieckiej 
i o to-K rzyzkiej, przeszedłszy  obecnie w inne ręce, urządzo­
ną  zosta ła  zupełnie  inaczej n iż przedtem  D » su ć  tam  m o­
żna w każdym  czasie Ś m i e t a n k i ,  Ś m i e t a n y  i 
M l e k a ,  po cenach przystępnych Z* czystość i ak u ratn o ść  
zaręcza się.____________  (1 — 2) — 6 0 3 9  —

u u  K tohy m iał do sprzedania

Powozik dwu-osobowy,
' Z w '  V y k r y t y ,  n a  j e d D e g o  k o n i a ,  w c e n i e  o k o ł o  

Ra. 1 0 0 , z e c h c e  adress Bwój złożyć w R edakcji „K u rjera  
W arszaw skiego," l i t e r a m i  A. P. O  — a) — 605 4  —

OBIADY PO KOP. 17.
złożone z pięciu potraw  na maśle, przy rogu ulic w ąskiego 
D unaju  i R ycerskiej, pod N r 150 (nowy 13}

(l — i)____________________i —— —

Do sprzedania

SKRZYPCE-
A ntonius H ieronim us Am ati. Cremona. 1719.

Cena s ta ła  Rs. 150.
W H otelu L ipskim , N r 4 2 ,

( S - S ) — 5807 —

PRAWDZIWY AOSTRALSKI EKSTRAKT
IPOZDŁTTGr IVLETOZGTST PROFESSORA LIEBIGA, 

w yrob u  IS. T o o th a  w  S id n ey  w  A u stra ljl
otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r.

Z Ł O T Y  M E D z t Ł .
L ondyńskie Zwierzcheictwo W ojenne p isze z d a ty  1 M arca r. b. co następuje:
„Zaśw iadczam y jako  E k s t r a k t  M i ę s n y  R  T o o t h a  reprezentow any p rzez PP . W. Y. Coleman 

e t Comp., jtd y n y  je s t ,  k tó rego  tak  miejscowe ja k  i zagraniczne szp ita le  rządow e, uznawszy ze 
wszech m iar  za dobry i zad an iu  odpowiedni, d la pacjentów  używ ają “

D okonana analiza  dosta tecznie  wykazuje, wyższość takow ego nad innenii ek strak tam i.
IK R . Aby każdem u uprzystępnić nabycie, przygotowano m ałe sło ik i, n iezaw ierające  więcej l aIt /» funta. 

Jedyni Im porte rzy  na E uropę  W  Y  C O I .E M A 1 V  e t  C w m p .  Skład  główny w W arszaw ie u trzym u­
je  dom handlowy franelszka F iecHh i S y n o w i e .  (6—0) 5374 —



Do sprzedan ia  za  prsy- 
% ' g  s tępuą  cenę,

I & ł  H E  MAHONIOWE, _
Ś W I E Ż E ® ®  F A S O N U  t .  j .

O a r n l t u r  rypsem  kry ty  sk ładający  się a K anapy, 2 F c - 
teli, 6 K rzeseł, S to łu  przed kanapę , 2 S to lików  do k a rt,
* Szafy rozb ierane i Szafka do bielizny, 2 L u s tra , większe 
i jedno  m niejsze oraz; 1 K ozetka, 6 N apoleonek skórą  a* 
t te ry k aó sk ą  krytych, B iurko, Kom oda, 2 Ł ó żk a , to a le ta  d a ­
t a ,  szesląg okórą praw dziw ą k ry ty , tak ż e  k re d en s  jesiono­
wy na kolor orzechowy i stó ł rozsuw any, 9  d y w a n y
* « ©  •  o k i e n  I  t. g». P rzy  u licy Z łotej Nr 

n®wy)j w parterow ym  dem u od fron tu , wchód prze*
podwórze u dzierżaw cy doron. (2 —3) — 5890

„  MAGAZYN MEBLI
Warszawskich i Zagranicznych

pod firmą:

P. GLOBUS,
przy rogu ulic Senatorskiej R ym ar­

skiej N r 47 la

Poleca się doborem  M e b l i  w najśw ieższych g&tun- Bj 
S  m 1 fasonach po cenach um iarkow anych.
K  T am że g łó .n y  i wyłączny sk ład  M e b l i  g i ę t y c h  
K  | Thonet w W iedniu, k tó re  to  m eola prze-
g  da ją  się po cenach stałych fabrycznych, 
g  (6 — 20) _  5451  —

l̂ HS2SH®25ffiEH5H5E5SaE5JSH5E5H25ESZ5H2n5ZH525ffl525E525If
d f c  Ulica S zp ita ln a , N r 1S35 L . H.

iw  1MM1B IBM
F R A N C I S Z K A  A R G E N S K T A J N .

za,ipatrzęnym  je s t  w rozm aite  M e b l e ,  
obrego wyrobu, w wielkim w yborze, z w ł» sn n  fab ry k i  

M iędzy innem i są  do sprzedan ia  3  G a r n i t u r y  rvnsem  
łe łn ian e m  pokryte. Przytom  w yprzedaje mój Magazyn 
Meble p o c e n a ih  n ad er zniżonych.
_____  U ~  6)_____________ — 6031—.

Dwa Fotele duże, fason Angielski^
pokryte rypsem  bronzowym, są do sprzedania  z* p rzystępną 
cenS- W iadom i ść w M agazynie M ebli K arola H aubcld . 

Ulica N ow o-Senat-raka, N um er dom u 4 (nowy).
______________ (1 — 11 — 6057 —

ry aa

f e

B w 9Stanisława Kozłowskiego.
egzystu jąca przez la t k ilkansście , 
przy ulicy E lek to ra ln e j w prost Or ­
lej, obecnie jedyn ie  d la powiększę- 

f i n 'a  ro zk łau u  tejże, przeniesiona « * —  
została  na ulicę M a z o w i e c k ą  do d m u  W Bo Eninila 
Pod N r 1S50 (nowy 11), p ierw sza b ram a za  Towarzystwem  

Kredy towem , gdzie poprzednio od ^  
la t  k ilkudziesięciu tak że  fab ry ­
ka powozów istn ia ła, w k tó rej to 

K& b ■ fabryce znai (iaje  się dobór cle*
*ó» • 1 Gustownie wykończonych różnego rozm iaru  powo- 

1 k a r  -t, o raz  k ilka  sz tuk  powozów i k a re t używanych. 
Mara honor po led ć  się 

f e ^ J J W W .i  W W . Panom  w na- 
g a f  dziej, ź8 ja k  poprzednio  tak  

cić i nadal raczą  m nie zaazczy-
8*em i względami. (a— 6) „  5965 _

a re t używanych.

O S T R Z E Ż E N I E .
O strzega się niniejszem , ażeby n ik t n ie  nabyw ał SOLA- 

W E K 8 L I J  na  Rs. 45, w dniu 2 L u tego  1869 roku , n a  
im ię Jabdba K ośka Rozeneweiga, z m iasta Zgie­
rza , przez Metndla Sieradzkiego, m ieszkańca m iasta 
L ask u  wystawionego, gdyż W eksel ten ju ż  je s t zapłacony.

Ł ask , dnia 9 (2 1 ) L ipca 1870 roku.
( i — i)  — 6058— Mendel Sieradzki

Student Uniwersytetu
W ydziału  Praw nego, posiadający gruntow nie język  niem iecki 
lub francuzki, żądany je s t  n a  m ieszkanie i stó ł, za  m ało 
wynagrodzenie, ze Studentem  tak że  W ydziału Praw nego i 
posiadającym  język francuzki, d la  k o rzystan ia  w zam ian 
z posiadanych przez siebie języków. — W te m że d o m u  je s t do 
sp rzedan ia  STOŁ grający i BECZKI po spirytusie.

W iadom ość u W łaściciela domu N r 2722 (9).
_____________________________ (2 - S ) ____________  — 5961 —

Podpisany, mam honor przypom nieć s ię J JW W .iW W P P . 
iż obecnie ja k  dawniej przyjm uję wszelkie obsta lunki na  
śn iadan ia, obiady i kolacje, tak  w W arszaw ie ja k  i na  p ro ­
wincji. M ieszkam  przy ulicy D ługiej, dom W go Koelichena 
N r 489a, nowy 15, w podwórzu w oficynie.

Stanisław  M aciejewski, K uchm istrz
(l — i — 6048 —

W Składzie Papieru
I TOWARÓW GALANTERYJNYCH

M. SZAFIR.
przy ulicy F r e ta ,  N r 280 , wprost K ościoła Sgo Ja c k a

sprzedaje się: 
lOO arkuszy Paplt-ru listow ego 150

Kopert francuzkich z cyfram i różnego k sz ta łtu  
w pięknem  p u d tłk u  kop. 40. Lepszego różnokoloro­
wi go k  50. N ajlepszego w des n iach kop. 60 . lOO 
B iletów  wizytowych wyciskanych n a frsncuz- 
kim  papierze  w pudełku  kop. 7». 100 B iletów
lit grafow anych rs. 1—przytem  nadm ien ia  się, że 
Skł d powyższy ciągle je s t  zaopatrzony  w dobór 
wszelkich M aterjałów  Piśm iennych i najśw ieższe to ­
wary ga lan tery jne, o raz  najm odniejszej b iżu te rji fran- 
cu zk ń j. (6- 6) 4701

Z powodu zam iaru  wyjazdu na wieś, w yprzedaje się

razem  lub pojedynczo, 4 Dorożki, 8 Sań,
O parChom ontów, 1? Kont iin n e  Rzeczy należące 
do Z ak ład u . — W idzieć m ożna każdego dnia, p rzed  8mą 
godziną ran o , przy u licy Tam ce, N r 288 2 , naprzeciw  ulicy 
Solec. ( 2 - 3  — 57*7 —
 y ------------------------------------------ —-----

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności, 
są do zbycia

M A G Ł E,
m ieszczące się  od l a t  k ilkunastu  w korzystnej miejscowości,
t. j .  w dom u przechodnim  od ulicy N alew ek  i Dzikiej, 
N r 2242. ______________ (3 3)_____________ — 5860 —

Para Koni siwych,-
z a p r z ę g o w y c h ,  ^ acz i W ałach , dość

# % je szcze  młodych, zdatnych  szczególniej
do uzytisu n a  wsi, pest “ °  sPrz edam a za  cenę bardzo u- 
m iarkow aną, p rz y  ulicy Nowy-Swi^t, N r 57 (now y).— W ia ­
domość tam że u  W łaściciela K aret do wynajęcia.

(3—3) — 5635 —



-  vm —
H M U Z T 1 V  S T R O J Ó W  

'W a le r j t  C se r n lr jc n a h lr J ,  mie­
szczący 8ię przez lat dwa w domu Wgo 
Szletyńskiego, przy ulicy Niecałej pod Nr 

614 lit. g , przeniesiony zi.stał od 8-go b m., na tęż samą 
ulicę do sąsiedniego domu, pierwszego od ogrodu Saskiego, 
posiadłość W go Krupego, Nr 614 lit. h, trzeci sklep od 
bramy wchodowej tegoż domu; i tam na nowo urządzony, 
przyjmuje do roboty wszystko co tylko w zakres Strojów 
wchodzi, tudzież S u k n ie ,  które wykończa podług wzorów 
żurnali paryzkich, U b io ry  d z ie c in n e  i b ie l iz n ę  tak 
ręcznie jak  i na maszynie, i t )  po cenach jak  najprzystęp­
niejszych. — 6063 )

P 0 S A D Z K I
z drzewa rozmaitego gatunku, w znacznej ilości, dostać mo­
żna u podpisanego. Wiadomość przy ulicy Zimnej, w W ar­
szawie, pod Nrem 947, nowy 1. S  W e i s a .

(3 - 3 )  — 5946 —^ m x ju u m m u ju m u v
>•

Młockarnie Parowe £
z  l o k o n i o b l l a m l ,

z najsłynniejszej angielskiej fabryki PP . M a r -  
s e l s a l l ,  S o u s  e t  Cło n i p  w Gainsborough, po- ^  
lecają O s t r o w s k i  i 8 - k a .

przy ulicy Senatarskiej, Nr 473d. w  
5  (3 -6 1  -  6787 -  W
w n r in n m n f in n r Y  y v t y y y y y t t p C

Z powodu wyjazdu jest

L O K A L
zaraz do zajęcia do 1 go Października, za bardzo przystępną 
cenę, składający się z 6u Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, ma­
jący dwa wejścia, ze wszelkiemi wygodami, na lm  piętrze, 
przy Krakowskiem-Przedmieściu, dom Nr 388. Obejrzeć mo­
żna w każdym czasie. Klucz u Stróża. Dla umowy o cenę 
zgłosić B ię  do pałacu H r Branickiego, na Nowym Swiecie, 
N r 1290, nowy 2 0 , wlewym pawilonie,mieszkanie J  Stomma.

(2—2) —5970 —

W domu N r 1918, przy ulicy Nowe-Miasto,

Trzy Pokoje z Balkonem,
na iszem piętrze, z Kuchnią, z Meblami lub bez; albo, 
D w a  P o k o j e ,  bez Kuchni, z oddzielnym wchodem, są 
do najęcia w każdym czssie. (3—3) —5927—

1*0 wynajęcia
od S go Michała r  b. w A lei TJazdowsklej 
obok D olin y  8zwa|e»rskl«J, N r i; i3 b , 
nowy Nr 1 1 .

Dwa Lokale parterowe frontowe i 
R w a  I  n b a l p  na lszem Pi§,r*e> z.wszelb.emi 
l i  w  u  ŁiU&dlO wygodami, kompletnie nowowy 
restaurowane.

' Wiad mość na miejscu lub w Składzie B r a c i  
1 L e a s e r ,  przy ulicy Rymarskiej.

2—6) . — 5998 —

ist do wynajęcia w m. Przasnyszu, w Kynau,

L O K A I ,
za Rs. 270, składający się z 5u Pokojów na parterze i 2ch 
na 2gicm piętrze, oraz Piwnic. Lokal ten zajmowany był 
przez L t  30 na Cukiernię. W tymże domu jest Zajazd 
z numerami. Życzący wynająć, raczy się zgłosić na miejsce 
do 'Właściciela domu Sim ula Młyna. (2—3) —5995—

Ł O H A L  do wynajęcia zaraz, zupełnie od. 
   _  nowiony. na dole od frontu, to je s t Trzy Poko­
je, Przedpokój, Kuchnia i Spiżarka, oraz Piwnica i Komór­
ka, za Rs 2 1 0  rocznie. Także jest do wynajęcia cd Sgo 
M uhała, 8 H L E P ,  Pokój i Piwnica, zajmowany przez Chi­
rurga lat kilka, za Rs. iso  rocznie. Ulica Ślizka, Nr 1 453  
(nowy 1 2 ), szósty dcm od ulicy Wielkiej. Wiadomcść u 
Dzierżawcy. (1_ 3j —6 0 5 6 —

|  i
i  Do najęcia Lokal, >
> na piętrze, z 5ciu Poaoi i Kuchni razem lub czę- \  

ciowo i Sklep z pokojem, przy ulicy Źródłowej i \
> Bocznej za żelaznym domkiem, w domu pod Nrem g  

2 6 0 8 . Wiadomość na piętrze, pod Nr 7 . \y ( 3  — s ) —  5 8 8 5  —  #

Dwa Pokoje umeblowane,
ze wszystkiemi wygodami, z Fortepjanem, lub bez takowe­
go, są do najęcia zaraz, przy ulicy Nowogrodzkiej, Nr 14 
D0Wr- ___________ (I — 1)____________ -6 0 5 5  —

Jes t do wynajęcia

P O K Ó J
umeblowany lub nie, przy familji, dla jednej Osoby, płci 
żeńskiej, w każdem czasie. Ulica Nowolipie, Nr 2 4 2 5 , dom 
Wgo Szmideckiego. Wiadomość na lm  piętrze, gdzie drzwi 
Nr 18. ( i—3) —5 9 9 9 —

W domu przy ulicy Niecałej, Nr 6i4?n (nowy 3 ), jes t do 
wynajęcia od 25go Lipca,

Pokój z Przedpokojem;
od Igo Sierpnia,

Pokój z Przedpokojem;
wszystko wykwintnie umeblowane. ( i —3) —6 0 3 2 —

Mieszkanie Parterowe,
złożone z 4ch Pokoi, z Meblami, Fortepjanem i wszelkiemi 
dogodni ś ńami, jes t do odnajęcia zaraz, za bardzo nizbą cenę- 

Ulica Marszałkowska, Nr 34. Stróż wskaże. 
____________________________(2 -2 )____________ —5962 —

Do najęcia każdego czasu

SILOM DAWNIEJ OHM,
na Zakład Gastronomlezno-spaeerony,

z Ogrodem dzikim , Zabudowaniami gospndarskiemi, oraz 
wszelkiemi dc godnościami do takiego Zakładu potrzebnemn 
Wiadomość bliższa w Księgarni S. Orgelbranda, przy ulicy 
Bednarskiej, Nr 20 nowy. (6 - 6 )  —5 6 6 2 —

CL-. j/S ć  W domu Nr 2840, przy ulicy Tamka, pod Nr 
19 mieszkania, są do sprzedania młode P u *  

iisH ^ d le , siedmio tygodniowe, białe i czarne, za ce- 
nę baiiizo przystępną. n  — l) — 6045 —

Znaleziono!?]

Parasol i Aksamit
zostawiony w Sklepie Obuwia Franciszka H er­
mana, przy ulicy Senatorskiej, Nr 4 6 7 , w domu 

- __ Wgo Gallego, oraz M ę d a l j o n l k  znalezio­
ny w czasie ostatniej Loterji Fantowej, odebrać można 

tymże Sklepie, za udowodnieniem. (1 —l) — 6034—

W Drukami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— Aobbomho IJwreypoio.


